
Dymisja J. Chiraca

R. Barre nowym 
premierem Francji

Telewizyjne przemówienie V. Giscarda dTstaing
Po krótkiej przerwie wakacyjnej, wczoraj w Pałacu Eli­

zejskim odbyło się posiedzenie rządu francuskiego w pełnym 
składzie, na którym — zgodnie z powszechnymi oczekiwania­
mi — dotychczasowy premier Jacąues Chirac złożył na ręce 
prezydenta Valcry'ego Giscarda d’Estaing dymisję swego 
gabinetu. Zakomunikował o tym sekretarz urzędu prezyden­
ta, Jean-Francois Poncet, dodając, że szef państwa przyjął tę 
dymisję.

Warszawski kongres rusycystów

Obrady w sekcjach 
problemowych* Debata 

„okrągłego stołu“
Dynamicznie rosnący poten 

cjał gospodarczy, osiągnięcia 
nauki, oogaty dorobek kultu­
ralny, coraz rozleglejsza w wa 
runkach odprężenia współpra 
ca międzynarodowa Związku 
Radzieckiego i państw socja­
listycznych z państwami o od 
miennych ustrojach — oto naj 
silniejsze motory szerokiego 
rozpowszechniania w świecie 
języka Kraju Rad. Nieodłącz­
ną częścią nauczania języka 
rosyjskiego jest w wielu kra­
jach zapoznawanie uczniów, 
studentów, doskonalących swe 
kwalifikacje specjalistów itp. 
z osiągnięciami budownictwa 
socjalistycznego i życiem spo­
łeczeństwa radzieckiego, w 
czym znaczna rola przypada 
literaturze.

Stwierdzenia takie padły w 
trzecim dniu obrad trwające­
go w Warszawie III Kongre­
su Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Wykładowców Języ 
ka i Literatury Rosyjskiej. 
Wczoraj kontynuowane one by 
ły w sekcjach problemowych. 
Odbyła się również dyskusja 
„okrągłego stołu”. (PAP)

Załoga „Saluta-5“ 
powróciła na Ziemię

We wtorek o godz. 21.33 cza­
su moskiewskiego po wykona­
niu 48-dobowego programu 
badawczego na pokładzie sta­
cji „Salut-5” kosmonauci Bo­
ris Wołynow i Witalij Żołobow 
powrócili na Ziemię.

Lądownik statku transporto­
wego „Sojuz-21” osiadł w 
przewidzianym rejonie — w 
odległości około 200 km na 
południowy zachód od miasta 
Kokczetaw w Kazachstanie.

Dokończenie na str. 2

Lech - ŁKS 0:0

Inauguracja sezonu 1976/77
w Poznaniu bez emocji i bramek

Na Stadionie Warty im. 22 Lipca w obecności ponad 
40.000 widzów odbył się wczoraj pierwszy mecz piłkarskiej
ekstraklasy sezonu 1976/77 w Poznaniu Lech — ŁKS. Sę­
dziował E. Czogała z Katowic.

Lech: Turek — Nowak, Grześ 
kowiak, Stępczak, Barczak — Gut, 
Napierała (od 65 min. Szpakowski), 
Kasalik, Jakóbczak — Chojnacki, 
Justek.

ŁKS: Tomaszewski — Lubański, 
Bulzacki, Galant, Dziuba — Miło- 
szewicz, Ostalczyk, Sadek, Droz­
dowski — Milczarski, Terlecki.

Od dawna tylu widzów nie 
oglądało meczu piłkarskiego 
w Poznaniu co wczorajszy po

WSROD GÓRNIKÓW I ENERGETYKÓW TUROSZOWA © POBYT W KAR­
PACZU I FABRYCE DYWANÓW W KOWARACH © SPOTKANIE Z EGZE­

KUTYWĄ KW PZPR

Edward Gierek
na Ziemi Jeleniogórskiej

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał wczoraj 
na terenie woj. jeleniogórskiego. W towarzystwie gospodarzy 
województwa — I sekretarza KW PZPR Stanisława Cioska 

i wojewody Macieja Szadkows kiego zwiedził niektóre wy­
działy elektrowni i Kopalni Węgla Brunatnego „Turów'”, a 
następnie spotkał się z załogami Turoszowskicgo Zagłębia 
Węglowo-Energelycznego.

I Sekretarz KC PZPR w rozmowie 
z górnikami kopalni „Turów”.

Fot. — CAF

Z Turoszowa — najdalej na 
zachód wysuniętego skrawka 
Polski — pochodzi 16 procent 
krajowej produkcji energii 
elektrycznej. Jest to równocze­
śnie energia najtańsza. Węgiel 
brunatny z odkrywek kopalni 
„Turów” wędruje taśmociąga­
mi — bez angażowania tran­
sportu kołowego lub kolejowe­
go — prosto do elektrowni 
„Turów”.

Górnicy i energetycy Turo­
szowa tworzą zwarty, stale 
współpracujący ze sobą, ofiar­
ny kolektyw robotniczy. Pod 
koniec czerwca br. 6 500 ty­
sięczna załoga kopalni zobo­
wiązała się wydobyć ponad te­
goroczny plan 1 min ton węgla 
— i słowa dotrzymała. Elek-

Ponad 40.000 widzów obserwowa­
ło wczorajszą inaugurację sezonu 
I ligi piłki nożnej w Poznaniu: 
mecz Lech — ŁKS. Na zdjęciu: 
bramkarz łodzian Jan Tomaszew­
ski podczas jednej z interwencji.

Fot. — H. Kamza

jedynek kolejarzy z ŁKS-em. 
Świadczy to, że nadal druży-

Dokończenie na str. 4 

trownia wyprodukowała w tym 
roku dodatkowo 308 min kWh 
energii.

Załogi kopalni i elektrowni 
serdecznie powitały Edwarda 
Gierka. Podczas spotkania gór­
nicy i energetycy zapewnili, że 
nie będą szczędzić wysiłków w 
realizacji zadań produkcyj­
nych. Edward Gierek z uzna­
niem mówił o dorobku Turo- 
szowskiego Zagłębia Węglowo- 
Energetycznego. Podziękował 
on górnikom i energetykom za 
dobrą dotychczasową pracę, wy 
rażając równocześnie przekona 
nie, że dołożą oni starań przy 
realizacji ambitnych i niełat­
wych zadań

Następnie I sekretarz KC 
PZPR obejrzał odbudowany 
rynek w Jeleniej Górze; w Kar 
paczu zapoznał się z progra­
mem turystycznego zagospo- 

( darowania woj. jeleniogórskie­

A. Cunhal u T. Żiwkowa
I sekretarz KC BPK, przewodni­

czący Rady Państwa LRB — T. 
Żiwkow przyjął we wtorek w re­
zydencji rządowej „Ewksinograd” 
koło Warny sekretarza generalne­
go Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej — A. Cunhala.

Nowy minister w Mongolii
Dekretem Prezydium Wielkiego 

Churału Ludowego MRL M. Duger 
suren został mianowany minist­
rem spraw zagranicznych Mongolii. 
Dotychczasowy minister spraw za­
granicznych — Ł. Rinczin objął 
resort rolnictwa.

Rozmowy Oreja ■ Sauvagnargues
W Paryżu odbyły się we wtorek 

rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych Hiszpanii i Francji, M. 
Oreja Aguirre i J. Sauvagnarguesa. 
W kolach dyplomatycznych panu­
je przekonanie, że paryskie rozmo 
wy ministra Oreji odbyły się w 
ramach serii spotkań z szefami dy­
plomacji krajów zachodnioeuropej 
skich, których celów jest zyskanie 
poparcia tych krajów dla zabiegów 
Hiszpanii o włączenie jej do współ 
noty zachodnioeuropejskiej. Sau- 
vagnargues zapewnił swego roz­
mówcę, że Francja nadal będzie 
popierać wysiłki Hiszpanii w tym 
kierunku.

Ponowna kandydatura A. Sadata
Parlament Egiptu jednogłośnie

go, będącego już obecnie głów­
nym ośrodkiem wczasów pra­
cowniczych w kraju.

Kolejnym miejscem pobytu I 
sekretarza KC PZPR na Ziemi 
Jeleniogórskiej była fabryka 
dywanów w Kowarach, zmo­
dernizowana i rozbudowana w 
ub. pięciolatce.

Na zakończenie pobytu w 
woj. jeleniogórskim Edward 
Gierek spotkał się z Egzekuty­
wą KW PZPR w Jeleniej Gó­
rze. Tematem spotkania był do 
tychczasowy dorobek i' zamie­
rzenia na przyszłość jelenio­
górskiej organizacji partyjnej.

PAP

28 i 29 sierpnia 
święto „Trybuny Ludu“

Atrakcyjne imprezy rozrywkowe
• spotkania z ciekawymi ludźmi • kiermasze

Wielki festyn, jakim trądy cyjnie jest już święto „Try­
buny Ludu”, obfituje w tym roku w liczne imprezy roz­
rywkowe. W sobotę 28 bm. i w niedzielę 29 bm. na kilku 
estradach koncertować będą znane zespoły polskie i zagra­
niczne, soliści, orkiestry, kapele uliczne, a m. in. Kapela 
Czerniakowska z repertuarem opartym na folklorze stolicy.
W Sali Kongresowej PKiN 

— Centralny Zespół Artystycz 
ny WP przedstawi widowis­
ko muzyczno-wokalno-baleto­
we: „Balladę o czterech pan­
cernych”.

Na kortach Legii odbywać 
się będzie przez oba dni świę 
ta „Trybuny Ludu” taneczny 
non stop. Interesująco zapo­
wiada się spektakl „Rodeo” 
— Polska Rewia Konna na 
Stadionie X-lecia. W niedzielę 
wieczorem — nad Wisłą odbę 
dzie się pokaz ogni sztucz­
nych.

Innego rodzaju atrakcją 
święta gazety — to spotkanie 
z ciekawymi ludźmi w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i

wysunął wczoraj kandydaturę A. 
Sadata do urzędu prezydenckiego. 
Jeśli prezydent Sadat zaakceptuje 
tę nominację, co uważa się za 
oczywiste, musi uzyskać absolut­
ną większość głosów w najbliż­
szych wyborach, aby pełnić s ano- 
wisko szefa państwa przez następ­
ne sześć lat. Zdaniem obserwato­
rów jego wybór na prezydenta jest 
sprawą przesądzoną.

Manewry NATO
W RFN rozpoczęły się wczoraj 

wielkie manewry wojskowe Paktu 
NATO pod kryptonimem „Refor- 
ger 76”. Uczestniczy w nich spe-

cjalnie przetransportowana drogą 
lotniczą z USA 101 amerykańska 
dywizja powietrzno-desantowa w 
liczbie 12 000 żołnierzy oraz jedno­
stki lotnictwa bombardującego.

Spotkanie Kissinger - Yorster?
Rzecznik departamentu stanu, 

oznajmił, iż sekretarz stanu USA, 
H. Kissinger rozpatruje możliwość 
nowego spotkania z premierem 
RPA — J. Vorsterem.

Podwyżka cen w Hiszpanii
W Hiszpanii już po raz drugi w 

tym roku wprowadzono podwyżkę

Prezydent podziękował od­
chodzącemu rządowi za „dzieło 
reform realizowanych od 
dwóch lat i za poświęcenie z 
jakim premier i członkowie je 
go gabinetu wnosili wkład w 
niezbędną odnowę Francji”. 
Motywując swą decyzję pre­
mier Chirac oświadczył krótko,

Do 20 bm.

114 min ton węgla 
wydobyli polscy górnicy

Górnicy kopalń węgla ka­
miennego utrzymują nieprzer 
wanie wysoki rytm pracy. Wy 
miernym efektem ich zaanga 
żowania oraz dobrej organi­
zacji wydobycia jest fakt, że 
od początku tego roku, do 20 
sierpnia wydobyli oni już pra 
wie 114 min ton tego paliwa, 
tj. o przeszło 1.200.000 ton wię 
cej niż przewidywał na ten 
okres plan produkcji. (PAP)

Książki na Ścianie Wschod­
niej. A będą wśród nich głoś­
ny archeolog — prof. Kazi­
mierz Michałowski, dyrektor 
generalny budowy naszej naj­
większej inwestycji, Huty „Ka 
towice” — Romuald Kozakie­
wicz, sympatyczny olimpij­
czyk Jacek Wszoła, znane mał 
żeństwo pilotów wojskowych 
— Bronisława i Józef Dudko­
wie, a także „czterdziestola­
tek” z popularnego serialu te 
lewizyjnego — Andrzej Kopi­
czyński.

Tradycyjnie już zorganizo­
wany będzie kiermasz książki 
i prasy. Czynne będą stoiska 
z artykułami przemysłowymi 
i pamiątkami. (PAP)

cen benzyny o 8—10 procent w za­
leżności od gatunku paliwa.

Zgon E. Johnsona
24 bm. zmarł w Sztokholmie w 

wieku 76 lat pisarz szwedzki, lau­
reat Nagrody Nobla, E. Johnson.

Trzęsienia ziemi w Europie
W nocy z wtorku na środę we 

Florencji zarejestrowano wstrząsy 
tektoniczne o umiarkowanym na­
tężeniu. Epicentrum ruchów znaj­
dowało się w pobliżu odległego o 14 
km od Florencji Prato. Na razie 
brak doniesień o stratach mate­
rialnych.

Również w Maladze (Hiszpania) 
wystąpiły we wtorek przed półno­
cą wstrząsy tektoniczne. Ich siła 
wyniosła 4 stopnie w skali Rich­
tera.

Wstrząsy w Gwatemali
W północno-wschodniej części 

Gwatemali, w okolicy Izabal od­
notowano w ciągu doby — jak wy­
nika z depeszy AFP — serię wstrzą 
sów podziemnych. Wywołały one 
panikę wśród mieszkańców 21 wio 
sek tego rejonu.

„Starfightery" na wokandzie
Ministerstwo Obrony RFN posta­

nowiło przeprowadzić śledztwo w 
sprawie katastrof samolotów typu 
„Starfighter”. Od września 1961 r. 

do wtorku 24 bm. rozbiło się w RFN 
185 samolotów typu „Starfighter”. 
W katastrofach tych zginęło 87 pi­
lotów. 

iż „nie dysponuje środkami, ja 
kie uważa za konieczne, aby 
skutecznie pełnić funkcję pre­
miera i w tych warunkach po­
stanowił z niej zrezygnować”.

43-letni J. Chirac był szóstym 
premierem V Republiki, a został 
nim 27 maja 1974 r., po zwycięstwie 
V. Giscard d’Estaing w wyborach 
prezydenckich. Od 1962 r. był 
członkiem rządu, w maju 1974 r. 
został sekretarzem generalnym 
UDR, a w rok później — honoro­
wym sekretarzem generalnym par­
tii gaullistowskicj. W ostatnich 
miesiącach doszło do wyraźnych 
rozbieżności między premierem a 
prezydentem.

Wczoraj wieczorem prezy­
dent mianował Raymonda 
Barre nowym premierem rzą­
du francuskiego.

53-letni ekonomista, absolwent 
Wydziału Prawa, Nauk Ekonomicz 
nych oraz Instytutu Nauk _ Poli­
tycznych, bez przynależności par­
tyjnej, był dotychczas ministrem 
handlu zagranicznego w rządzie 
Chiraca. Barre pełnił ponadto 
funkcje wiceprzewodniczącego Ko­
misji EWG oraz był odpowiedzial­
ny za sprawy gospodarczo-finan­
sowe w ramach Wspólnoty w la­
tach 1967—72. Do roku 1959 był 
wykładowcą wyższych uczelni w 
Caen i Paryżu. Jako polityk ode­
grał zasadniczą rolę w realizowa­
niu projektu walutowo-gospodar- 
czej wspólnoty krajów EWG.

Opuszczając Pałac Elizejski 
po spotkaniu z prezydentem, 
nowy premier oświadczył, że 
głównym celem jego rządu bę­
dzie walka z inflacją i utrzy­
manie stabilnego charakteru 
waluty francuskiej.

Wieczorem prezydent Vale- 
ry Giscard d’Estaing poinfor­
mował w wystąpieniu telewi­
zyjnym, że nowy gabinet fran­
cuski zostanie utworzony w 
piątek wieczorem, a w sobotę 
zbierze się na pierwszym posie 
dzeniu. Szef państwa francu­
skiego podkreślił, że jego zda­
niem nowy premier R. Barre 
jest najodpowiedniejszym czło­
wiekiem do rozwiązania naj­
trudniejszego obecnie proble­
mu — inflacji. (PAP)

Polacy zbudowali 
już 100 km gazociągu 

orenburskiego
Polscy budowniczowie gazo­

ciągu orenburskiego z każdym 
dniem pokonują kolejne kilo­
metry trasy. Stalowa nić ma­
gistrali ciągnie się coraz dalej 
poprzez żyzne tereny Ukrainy.

Wczorajszy dzień przejdzie 
na trwałe do historii budowy. 
W tym bowiem dniu jedno z 
dwóch przedsiębiorstw reali­
zujących roboty liniowe, „Ener 
gopol—7” zbudowało setny ki­
lometr gazociągu. Oprócz 
wspomnianego przedsiębior­
stwa gazociąg montuje rów­
nież „Energopol—1”.

Osiągnięcie przez naszą za­
łogę sukcesu, jakim jest zespa- 
wanie 100 km gazociągu w krót 
kim czasie — powiedział Mie­
czysław Przyczyna, dyrektor 
Zarządu Budowy Części Linio­
wej „Energopol—7” — było 
możliwe tylko dzięki iei pełne­
mu zaangażowaniu. (PAP)

Możliwość przedłużenia 
prac Komitetu

Rozbrojeniowego
W Genewie podano wczoraj, 

iż tegoroczna sesja Komitetu 
Rozbrojeniowego 30 państw, 
której prace miały się zakoń­
czyć dzisiaj, zostanie prawdo­
podobnie przedłużona o ty­
dzień.

Przewidywana decyzja prze­
dłużenia prac sesji wiąże się z 
wolą osiągnięcia dalszych po­
stępów w przygotowaniu na je 
sienną sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ odpowiednich 
materiałów. W centrum prac 
sesji znajduje się radziecko- 
amerykański projekt konwen 
cji u zakazie wykorzystywania 
techniki modyfikacji środowi­
ska naturalnego w celach mi­
litarnych. (PAP)



KRONIKA
DJMIA

OBRADY NAUKOWCÓW
Dzisiaj rozpoczyna się w Poz­

naniu IV międzynarodowa konfe 
rencja, zorganizowana przez Mię­
dzynarodową Komisję Włośnico- 
wą, Polskie Towarzystwo Parazy 
tologiczne i Komitet Parazytolo­
gii Polskiej Akademii Nauk. Trzy 
dniowe obrady, w których wez­
mą udział naukowcy i lekarze- 
-praktycy z całego świata, będą 
poświęcone walce i zapobieganiu 
włośnicy. Jest to choroba paso­
żytnicza, występująca u ludzi i 
niektórych zwierząt na całym 
świecie. zakażenie nią następuje 
przez spożycie mięsa zawierające 
go larwy włośnia, wywołującego w 
wielu przypadkach ciężką choro­
bę. Wśród problematyki, omawia 
nej podczas poznańskiej konfe­
rencji znajduje się nt.in. leczenie 
włośnicy u ludzi, chemioterapia i 
epidemiologia włośnicy, (wos)

MINISTER T. SKWiRZYNSKI 
W PiLSKIEM

Łasy to ważna dziedzina gospo 
darki woj. pilskiego. Stanowią 
one 39,8 procent jego powierzchni, 
a wartość produkcji leśnictwa i 
przemysłu drzewnego przekracza 
rocznie 2,6 miliarda złotych. Uza 
sadnione jest więc żywe zainte­
resowanie Ministerstwa Leśni­
ctwa i Przemyślu Drzewnego pro 
blemami gospodarki leśnej w tym 
regionie. Omówiono je podczas 
wczorajszego pobytu w Pile mi­
nistra Tadeusza Skwirzyńskiego, 
któremu I sekretarz KW PZPR 
Alfred Kowalski i wojewoda pil­
ski Andrzej Śliwiński przedstawi­
li stan i perspektywy rozwoju tej 
gałęzi gospodarki.

Uznano za niezbędne zwiększe­
nie środków na modernizację ist­
niejącej bazy w przemyśle drzew 
nym, przeznaczenie w bieżącej 
pięciolatce środków' inwestycyj­
nych na budowę baz transporto­
wych, budowę oraz remonty bu­
dynków, na remonty i uzbrojenie 
dróg. Istnieje pilna potrzeba zwię 
kszenia dostaw części zamiennych.

(zr)

85 ROCZNICA URODZIN 
G. MORCINKA

Wczoraj minęła 85 rocznica nro 
dżin autora ..Wyrąbanego chodni 
ka”, „Pokładu Joanny”, „Ondrasz 
ka” — Gustawa Morcinka. Z tej 
okazji w Państwowym Muzeum w 
Cieszynie otwarta została wysta­
wa twórczości i pamiątek po wy­
bitnym pisarzu, piewcy Śląska i 
górniczego trudu.

Na grobie pisarza, spoczywające­
go w kwaterze zasłużonych na 
Cmentarzu Komunalnym w Cieszy­
nie, złożono wiązanki kwiatów.

PAP

Zatajony raport komisji EWG

Postulat zmiany 
tradycyjnego modelu gospodarczego 

ne poborami, jakie stwarzają wa­
hania cyklu koniunkturalnego.

Pod koniec 1974 roku komi­
sja EWG powołała grupę eks­
pertów, powierzając jej opra­
cowanie zaleceń w dziedzinie 
walki z inflacją. Na początku 
marca br. grupa ta przedłożyła 
obszerny, 40-stronicowy poufny 
dokument, nazwany Raportem 
Maldague’a (od nazwiska jej 
przewodniczącego, Belga — Ro 
berta Maldague’a). Francuski 
tygodnik Le Nouvel Observa- 
teur” opublikował w jednym z 
ostatnich numerów najważniej 
sze tezy tego dokumentu.

Według niedyskrecji francuskie­
go tygodnika, autorzy raportu za­
kwestionowali szereg dogmatów, 
na których opierała się dotychczas 
strategia ekonomiczna 9 państw i 
zalecili daleko idące przeobraże­
nia strukturalne, postulując mię­
dzy innymi zmianę tradycyjnego 
modelu gospodarczego. To tłuma­
czy. dlaczego raport starano się za­
taić.

Robert Maldague i jego współ­
pracownicy widzą wyjście z błędne 
go koła inflacji poprzez gruntowne 
przeobrażenia nawyków próducen. 
tów i konsumentów’, wprowadzenie 
nowej organizacji życia społeczno- 
gospodarczego, umocnienie roli 
władz państwowych, reformę ryn­
ku pracy i systemu szkolnictwa. 
Innymi słowy zalecają stworzenie 
nowego modelu społeczeństwa, kła­
dąc nacisk przede wszystkim na 
czynniki strukturalne, które ich 
zdaniem mają znaczenie podsta­
wowe i nie powinny być przesłania

I0 GS O O A
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane. Temperatura maksymal­
na od 22 stopni na wschodzie do 
27 stopni na zachodzie. Wiatry 
słabe, zmienne z przewagą półno­
cno-zachodnich.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Nowy tryb 
przyjmowania do pracy 

Lepszy dobór kadr, wykorzystanie kwalifikacji, kontrola społeczna
Gospodarka kadrami — to problem, który wymaga bar­

dziej skutecznych niż dotychczas działań już na szczeblu 
zakładów pracy. Wiąże się to ze znanym zjawiskiem zmniej 
szania się przyrostów, jeśli chodzi o ludzi w wieku zdol­
ności do pracy. Jednocześnie dysponujemy jeszcze znaczny­
mi rezerwami w zatrudnieniu. Świadczą o tym przeglądy 
sytuacji w tej dziedzinie w latach 1975—76.
Niezbędne się więc stało 

zwiększenie odpowiedzialności 
kierownictwa zakładów pracy 
za właściwy dobór kadry pra 
cowniczej, ograniczenie fluktua 
cji przez wprowadzenie bar­
dziej ukierunkowanych zasad 
doboru pracowników i opar­
cie polityki kadrowej na rocz 
nych programach uwzględnia 
jących sytuację poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

Sprawy te regulują wytycz­
ne, które — jak informowa­
liśmy — zostały uchwalone 
na ostatnim posiedzeniu Pre­
zydium Rządu. Wytyczne te, 
dodajmy, obejmują również 
tak ważne aspekty polityki ka

„Razem" - tygodnik 
dla młodzieży

Z początkiem września po­
jawi się w kioskach „Ruchu” 
nowy tygodnik dła młodzieży. 
Będzie to czasopismo „Razem”, 
którego wydawcą jest RS W 
„Prasa—Książka—Ruch”. Ty­
godnik powołano z inicjatywy 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej.

Sądząc z wstępnych zapo­
wiedzi, „Razem” będzie tygod 
nikłem o charakterze maga­
zynowym, obfitującym w licz 
ne ilustracje (zwłaszcza bar­
wne) oraz zawierającym sze­
reg interesujących reportaży i 
publikacji z różnych dziedzin. 
Redakcja nie zapomniała tak 
że o artykułach z dziedziny hi 
storii niedawnej i z odległej 
przeszłości.

Tygodnik „Razem” będzie 
miał objętość 48 stron. Cena 
egzemplarza ustalona została 
na 8 zł. (ę)

Realizacja tych zaleceń wyma­
gałaby długoterminowego progra­
mu na 15 do 20 lat, z podziałem na 
okresy 5-letnie, z których każdy 
miałby wyraźnie wytyczone priory 
tety inwestycyjne. Autorzy czynią 
tu analogię do planowania, stoso­
wanego w krajach socjalistycz­
nych.

Szczególną uwagę autorzy rapor­
tu poświęcili zagadnieniu wielkich, 
towarzystw ponadnarodowych, opa 
nowujących coraz bardziej gospo­
darkę ćwiata zachodniego i wywie­
rających coraz silniejszy nacisk na 
politykę rządów. W dokumencie 
postuluje się roztoczenie ścisłego 
nadzoru nad koncernami ponad­
narodowymi, których działalność 
stanowi w obecnych warunkach 
jedno z głównych strukturalnych 
źródeł inflacji. Ponadnarodowe to­
warzystwa narzucają własną poli­
tykę cen, sprzeczną z interesami 
konsumentów. Dyktat tych towa­
rzystw uniemożliwia prowadzenie 
jakiejkolwiek racjonalnej polityki 
cen. Ograniczenie samowoli kon­
cernów jest więc w przekonaniu 
autorów raportu nieodzowną prze­
słanką skutecznej walki z inflacją.

W konkluzji dokumentu wskaza­
no, że utrzymanie obecniego stanu 
zagraSa na dalszą metę całemu 
systemowi gospodarki zachodniej, 
której nieodłączną część składową 
stanowi Wspólny Rynek. Po raz 
pierwszy wytworzyła się sytuacja 
podważająca w trwały sposób glo­
balną zdolność produkcyjną kra­
jów EWG. Zdaniem członków ra­
portu nawet przezwyciężenie kry­

zysu koniunkturalnego, który — jak 
wiele za tym przemawia — dobie­
ga końca nie zdoła przywrócić dy­
namizmu świata zachodniego w 
dziedzinie rozwoju gospodarczego.

PAP 
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drowej, jak zapewnienie wła­
ściwej auaptacji zawodowej i 
społecznej nowym pracowni­
kom, zwłaszcza absolwentom 
szkół oraz podkreślenie pierw 
szej kolejności w zapewnieniu 
pracowników priorytetowym 
zakładom pracy.

Jak ma to w praktyce wy­
glądać?

W zakładach pracy (a w du 
żych — w każdym z ich wy­
działów czyli filii) powołuje 
się komisje przyjęć do pracy. 
W komisjach tych (do 5 osób) 
znajdą się przedstawiciele za 
kładowych organizacji poli­
tycznych, związkowych i mło 
dzieżowych, pracownicy wy­
różniający się długoletnią pra 
cą zawodową i doświadcze­
niem, najlepsi opiekunowie 
młodych pracowników oraz 
przedstawiciele komórki d/s 
pracowniczych. Te nowe zes­
poły oznaczają zwiększenie 
kontroli społecznej w sprawie 
przyjęć do pracy.

Działanie komisji nie ogra­
niczy się do przeczytania do­
kumentacji personalnych czy 
świadectwa pracy. Przede 
wszystkim będą przeprowa­
dzane rozmowy z kandyda­
tem. by ustalić jego przydat­
ność w danym przedsiębior­
stwie. Da to komisji podsta-

Zmniejszyły się walki w Bejrucie

Zapowiedź kolejnego 
porozumienia i nikły 

optymizm Libańczyków
W nocy z wtorku na środę 

antagonistyczne ugrupowania 
znacznie zmniejszyły ostrzeli­
wanie ogniem artyleryjskim 
dzielnic mieszkalnych Bejru­
tu. Jednakże w dalszym ciągu 
trwają walki w rejonie gór­
skim, na wschód od stolicy, 
gdzie siły lewicy libańsko- 
palestyńskiej mają dwa waż­
ne punkty oporu w rejonie 
miejscowości Aintoura i Mtein.

Rozgłośnia kontrolowana przez 
lewicę podała, że dowódca mję- 
dzyarabskich sił pokojowych w Li 
banie, gen. Mohammed Ghoneim 
osiągnął porozumienie ze stronami 
walczącymi w sprawie zaprzesta­
nia ostrzału Bejrutu. Porozumie­
nie to miało wejść w życie we 
wtorek o godzinie 15 czasu war­
szawskiego. Gen. Ghoneim ma 
spotkać się w najbliższy piątek 
z przedstawicielami stron walczą­
cych, aby przedstawić im nowe 
propozycje w sprawie rozszerzenia 
rozejmu na całe terytorium Li­
banu. Jednakże zapowiedź nowego 
zawieszenia broni wzbudziła ma 
ły optymizm wśród Libańczyków, 
ponieważ w ciągu 16 miesięcy woj 
ny domowej w kraju tym zawar­
to już 55 takich porozumień i każ 
de zostało zerwane w kilka go­
dzin po wejściu w życie. (PAP)

Premier Japonii 
walczy o utrzymanie się 

na stanowisku
Premier Japonii — Takeo 

Miki, uporczywie walczy o 
utrzymanie się na swoim sta 
nowisku. Czołowi oponenci w 
łonie jego własnej Partii Li­
beralno-Demokratycznej, jak 
również w gabinecie przez nie­
go kierowanym, m. in. wicepre 
mier Takeo Fukuda i minister 
finansów Masayoshi Ohira już 
od dłuższego czasu uporczywie 
wywierają nacisk na Takeo Mi 
kiego, aby ustąpił.

W ciągu ostatnich dwóch 
dni przeciwnicy premiera Mi- 
kiego z jego własnej partii 
szczególnie nasilili ataki prze­
ciwko niemu. (PAP) 

wy do opiniowania wniosków 
zarówno co do zasadności za­
trudnienia kandydata jak też 
zgodności poziomu i kierun­
ku jego wykształcenia z wy­
maganiami określonymi w ta 
ryfikatorach kwalifikacyjnych. 
Komisje wyrażą również opi­
nię co do proponowanej wyso 
kości wynagrodzenia lub ka­
tegorii zaszeregowania, a tak 
że co do sposobu opieki nad 
nowym pracownikiem w pier 
wszym okresie jego pracy. Jed 
nym z ważnych zadań komi­
sji jest nadzór nad przebie­
giem adaptacji społeczno-za­
wodowej przyjmowanych do 
pracy.

Uchwała Prezydium Rządu 
dotyczy również lepszego pro 
gramowania przyjęć do pra­
cy w skali województw oraz 
racjonalnego wykorzystania 
kwalifikacji pracowników.

PAP

„Sopot-76“

Rozpoczęły się 
występy konkursowe
Wczoraj na scenie Opery Leśnej 

w Sopocie rozpoczęły się przesłu­
chania konkursowe reprezentan­
tów 32 wytwórni płytowych z 21 
krajów uczestniczących w XVI Mię 
dzynarodowym Festiwalu Piosenki. 
15-osobowe jury pod przewodnic­
twem Andrzeja Ikanowicza oceni 
programy przedstawione w dniach 
„Płytowym” i „Polskim” i przy­
zna za całość główną nagrodę im­
prezy „Grand Prix de Disque” 
oraz po trzy nagrody w poszćzegól 
nych konkursach.

Śpiewali m. in. reprezentanci 
wytwórni płytowych z ZSRR, 
NRD, Węgier, Rumunii, RFN, Tur 
cji. Wiele braw zdobyła reprezen­
tantka „Muzy” — Alicja Majew­
ska.

Dzisiaj, w drugim dniu konkur­
su „Dnia Płytowego” wystąpią 
przedstawiciele pozostałych wy­
twórni biorących udział w XVI 
MFP. (PAP)

Ochrona Bałtyku

Polska realizuje 
Konwencję Helsińską
Przygotowany został pro­

jekt decyzji rządowych 
w sprawie realizacji Kon­
wencji Helsińskiej o ochro­
nie Bałtyku przed zanieczysz­
czeniami.

Podpisana w marcu 1974 r. przez 
7 państw nadbałtyckich w tym 
Polskę Konwencja Helsińska zobo­
wiązuje do podejmowania środ­
ków prawnych, organizacyjnych 
i technicznych, zmierzających do 
ograniczenia lub wyeliminowania 
zanieczyszczeń Bałtyku. (PAP)

Apele SPD i FDP do wyborców

Za dalszym prowadzeniem 
polityki odprężenia

W Bonn odbyły się wczoraj obrady Zarządu Federalnego 
SPD oraz prezydium FDP. Po obradach obie partie ogłosiły 
apele do wyborców, wypowiadając się w nich za kontynuo­
waniem dotychczasowej koalicji oraz za dalszym prowadze­
niem polityki odprężenia i zachowania pokoju.
Po posiedzeniach obu gre­

miów partyjnych, odbyły się 
konferencje prasowe. Na kon­
ferencji SPD przewodniczący 
partii Wiły Brandt i wiceprze 
wodniczący, kanclerz RFN Hel 
mut Schmidt omówili główne 
punkty apelu wyborczego so­
cjaldemokratów. Dokument ten 
opowiada się za utrzymaniem 
sojuszu atlantyckiego i wspól­
noty europejskiej na Zacho­
dzie i realizacji porozumień z 
krajami socjalistycznymi.

CDU/CSU chce natomiast za 
ryzykować wpędzenie RFN w 
konfrontację polityczną, a tym 
samym w sytuację bez wyjścia. 
Apel wyborczy SPD podkreśla, 
iż partiom opozycji chadeckiej

^425000 
; MOSIOM

PLAM 
•4S25GOO 
MKŁ^Z^AŃ

PtAH 
-4OJ5OOO 
M^SZ^

Kampania wyborcza w USA

G. Ford proponuje pierwszy 
„pojedynek telewizyjny44 za 14 dni

Po 2-godzinnej naradzie ze swymi doradcami wyborczymi 
prezydent Ford wypowiedział się 24 bm. za tym, aby pierw­
sza z serii zapowiedzianych debat telewizyjnych z kandyda­
tem prezydenckim Partii Demokratycznej — Jimmy Carte­
rem odbyła się już za dwa tygodnie. Prezydent zapropono­
wał, by tematem tej pierwszej dyskusji były problemy polity­
ki obronnej. Zdaniem Forda, kolejne debaty, z których każ­
da trwać winna 90 minut, win ny być poświęcone sprawom 
polityki wewnętrznej, zagranicznej i gospodarczej. Carter, 
który już uprzednio zaaprobo wał przeprowadzenie tego ro­
dzaju dyskusji, nie wypowied ział się jeszcze w kwestii pro­
ponowanych przez prezydenta tematów i terminów.
Przemawiając na konferen­

cji prawicowej organizacji 
kombatanckiej „Legion Ame­
rykański” w Seattle, — Jim­
my Carter wzbudził protesty 
znacznej części uczestników 
obrad oświadczając, że jeśli zo­
stanie prezydentem to ułaska­
wi tych, którzy odmówili służ­
by wojskowej w Wietnamie. 
Wyraził on pogląd, że posunię­
cie to przyczyni się do położe­
nia kresu „szkodom, nienawiś- 
ciom i podziałom, wywołanym 
przez wojnę wietnamską”- 
Carter podkreślił jednak, że 
tego rodzaju akt łaski nie oz­
nacza aprobaty dla postawy 
osób, które odmówiły służby 
wojskowej, a w każdym razie 
nie będzie on dotyczył dezer­
terów.

PRZEWAGA
J. CARTERA MALEJE

Pierwszy sondaż opinii pu­
blicznej przeprowadzony po za 
kończeniu konwencji Partii 
Republikańskiej wskazuje na 
znaczną poprawę pozycji pre­
zydenta Geralda Forda. Son­
daż przeprowadzony przez In­
stytut Badań Opinii Publicz­
nej z Princetown wskazuje, że 
za Carterem opowiada się 
obecnie 46 procent ankietowa­
nych, a za Fordem 37. (PAP) 

brak alternatywy wobec pro­
gramu koalicji socjalliberalnej.

Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez FDP 
przewodniczący partii, mini­
ster spraw zagranicznych 
Hans-Dietrich Genscher pod­
kreślił wagę kontynuacji soju­
szu z SPD. Oświadczył, iż 
wprawdzie FDP prowadzi wal 
kę wyborczą iako samodzielna 
i niezależna partia, dysponują 
ca konkretnym programem, ale 
będzie się ona przeciwstawia­
ła konserwatywnemu obozowi 
CDU/CSU, który nie ma włas­
nej alternatywy i utopijnymi 
koncepcjami zagraża osiągnię­
ciom RFN. (PAP)

Załoga „Saluta-5" 
powróciła na Ziemię

Dokończenie ze str. 1
Samopoczucie kosmonautów 
jest zadowalające.

Po wykonaniu zaplanowane­
go programu prac na pokła­
dzie stacji załoga przygotowa­
ła statek transportowy „So- 
juz-21” do oddzielenia się od 
stacji i powrotu na Ziemię. Do 
lądownika przeniesiono mate­
riały badań naukowych. O 
godz- 18,12 czasu moskiewskie­
go statek odłączył się od sta­
cji orbitalnej, po czym włączo­
no silniki hamujące statku. Po 
zakończeniu pracy silnika lą- 
downik oddzielił się od statku 
„Sojuz-21” i wszedł na tor pro­
wadzący ku Ziemi.

Na z góry przewidzianej 
wysokości uruchomiono spado­
chrony i ładownik płynnie 
opad! na Ziemię.

Stacja „Salut-5” kontynuuje 
lot, kierowana automatycznie. 
Wszystkie urządzenia stacji 
działają sprawnie.

PIERWSZE SPOTKANIE 
KOSMONAUTÓW

Mechanicy z Kołchozu im. 
Karola Marksa w rejonie Ce- 
linogradu w Kazachstanie ja­
ko pierwsi spotkali się z ko­
smonautami Borisem Wołyno- 
wem i Witalijem Żołobowem, 
którzy we wtorek powrócili na 
Ziemię. (PAP)

Po powrocie „Łuny-24“
Badania gruntu 

księżycowego
Naukowcy radzieccy przystą 

pili do badań gruntu księży co 
wego, który dostarczyła na 
Ziemię automatyczna stacja 
„Łuna 24” 22 bm.

Jak informuje wicedyrek­
tor Instytutu Geochemii i Che 
mii Analitycznej Akademii 
Nauk ZSRR — Jurij Zołotow, 
naukowcy mają nadzieję, iż do 
końca tygodnia określą wła­
sności fizyczne nowych pró­
bek skał księżycowych: ich 
wygląd ogólny, wielkość czą­
stek i cechy optyczne.

Bardziej szczegółowe bada­
nia będą trwały miesiąc.

PAP
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jc.n, oczyścić sieć wodociqgo wq

Pstrąg" płynie pod prąd
Opowiadanie o tym, jak na­

czelnikowi z Wysokiej 
(woj. pilskie) strumień 

wody z wodociągowego kurka 
wytrącił trzymaną w ręku 
szklankę zabrzmi — być może 

- banalnie (no bo i cóż w tym 
niezwykłego) lub anegdotycz­
nie, więc i niezbyt prawdziwie.

wodociągowych, powodując wy przeprowadzane w Chodzieży 
lewanie się na ulice buro-rdza-

Było tak: to niewielkie mia­
steczko miało wprawdzie wo­
dociągi, często jednak pozba­
wione było wody. Mimo iż pom 
py tłoczyły ją do rur pod ciś­
nieniem sześciu atmosfer, są­
czyła się leniwie, a często — 
gęsto z otwartego kurka nie 
chciała wypłynąć ani jedna 
kropla. Mieszkańcy narzekali, 
zaś władze bezradnie rozkłada­
ły ręce. Wiadomo: urządzenia, 
zbudowane w tzw. zamierzch­
łych czasach, zużyły się, a za­
instalowanie nowych nawet w 
niespełna dwutysięcznym mieś 
cie jest sprawą niełatwą. I oto 
naczelnik dowiedział się kie­
dyś, że w pobliskie' Chodzieży 
już od kilku lat problem braku 
wody nie istnieje, chociaż i 
tam długie lata dawał się on 
we znaki. Jeśli więc sposób na 
remont sieci wodociągowej bez 
uciążliwych „wykopków” gdzieś 
się sprawdził, może warto wy­
próbować go także w Wyso­
kiej?

Przyjechało tam kiedyś trzech 
pracowników chodzieskiego Za­
kładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej. Z błękitnego 
„Żuka”, na którym widniał na­
pis „Pstrąg”, wyjęli niepozor­
ne, srebrzyście połyskujące u- 
rządzenie. Wkładali je do rur

wej wody. Po kilku dniach ope 
racja została zakończona. Ciś­
nienie wody zmniejszono do 
dwóch i pół atmosfer i właśnie 
wówczas do kranu podszedł na 
czelnik, by go osobiście odkrę­
cać. Efekt — rozbita szklanka. 
Kto mógł przynuszczać, że po 
latach kłopotów woda wytryś- 
nie z taką siłą!

O „cudownej” metodzie przy­
wracania wyeksploatowanym 
wodociągom dawnej spraw­
ności .rozmawiałem w chodzie- 
skim Zakładzie Gospodarki Ko
munalnej Mieszkaniowej.
Jego dyrektor — Bernard Wyr- 
czek — pokazał mi wypreparo­
wany kawałek rurociągu po­
chodzącego właśnie z Wysokiej. 
Żeliwna rura o przekroju 10 
centymetrów jest najzupełniej 
zdrowa, ale wnętrze na całej 
długości wypełnia skamienia­
ły .rdzawy osad. Tylko środ­
kiem biegnie szczelinka, którą 
z trudem, dzięki zastosowaniu 
zwiększonej mocy energii elek­
trycznej, przeciskała się woda.

dawały nadspodziewanie po­
myślne rezultaty, ticządzenie 
zgłoszono do Urzędu Patento­
wego, gdzie po dwuletnich eks­
perymentach w różnych wa­
runkach na terenie kilku miej­
scowości, w lipcu 1972 roku zo 
stało zarejestrowane jako wy­
nalazek pod numerem 67433. 
Zrozumiała była radość auto­
rów (inżynierowi Poznańskie­
mu w doskonaleniu pomysłu 
pomagało kilka osób), chociaż 
nikt nie przypuszczał, że znaj 
dowali się wówczas na samym 
początku drogi do pełnego suk­
cesu — uznania „Pstrąga” jako 
remedium przeciwko wodocią­
gowej miażdżycy.

W rękach pracowników cho- 
dzieskiego Zakładu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
turbina jest niezawodna. Kie­
dy w Giżycku ogłoszono stan 
pogotowia, a wodę trzeba by­
ło dowozić z Ełku, właśnie 
„Pstrąg” oczyścił miejską sieć 
wodociągową. Koszt operacji 
— 700 000 złotych (wymiana po 
chłonęłaby 15 milionów zł). Tak

Oto przyczyna kłopotów miesz- że na sygnał z resortu przeczy-

Sezon FWP również we
wrześniu i październiku

Ponad 300 000 osób, jak się obli­
cza, skorzystało z wczasów FWP 
w czerwcu, lipcu i sierpniu br„ 
lecz sezon wczasowy się nie koń­
czy. Około 80 procent domów wcza­
sowych przystosowanych jest do 
całorocznego użytkowania.

We wrześniu i październiku FWP 
organizuje atrakcyjne turnusy 
wczasowe w wielu regionach kra­
ju. Wojewódzkie biura skierowań 
dysponują jeszcze wolnymi miej­
scami na wypoczynek w tym 
okresie nad jeziorami, w Karko­
noszach i Sudetach oraz na paź­
dziernik — w miejscowościach be­
skidzkich. (PAP)

kańców wielu miast. Jedyną, 
stosowaną powszechnie meto­
dą zapewnienia normalnych 
dostaw jest w takiej sytuacji 
budowa nowych wodociągów. 
Wiąże się to jednak ze zry­
waniem nawierzchni ulic, ukła 
daniem w ziemi nowych rur, 
obok starych, które — chociaż 
sprawne — do niczego już się 
nie nadają. Wymaga to an­
gażowania licznych ekip, sło­
wem — ogromnych pieniędzy. 
W wydawnictwach fachowych 
zaczęły ukazywać się publika­
cje, których autorzy próbowali 
rozwiązać problem, żaden po­
mysł nie sprawdził się jednak 
w konfrontacji z praktyką, 
znacznie bardziej skomplikowa 
ną od najbardziej nawet do­
kładnych wyliczeń teoretycz­
nych.

Przed kilku Taty Chodzież 
borykała się z kłopotami takiej 
właśnie natury. I właśnie wów 
czas mgr inż. Bolesław Poznań­
ski, pracownik tamtejszego 
MPGKiM, wpadł na pomysł 
skonstruowania turbinki, któ­
ra przy wykorzystaniu ciśnie­
nia wody obracałaby się we­
wnątrz rurociągu, zeskrobując 
z jego ścian osad gromadzący 
się tam przez wiele lat. Nad 
prototypem pracowano blisko 
rok. Ponieważ doświadczenia

szczono rurociąg w Górze Kal­
warii, gdzie również wystąpiło 
zagrożenie epidemiczne, a pre­
zydent Warszawy przyznał na­
wet chodzieżanom nagrodę w 
wysokości stu tysięcy złotych.

Zalety „Pstrąga” warto wy­
punktować. Koszt czyszczenia 
metra rury waha się od 57 zł 
do 138 zł; cena turbiny — oko­
ło 5000 zł; obsługa jednego urzą 
dzenia składa się z zaledwie 
trzech osób; czyszcząc nie tyl­
ko przywraca ono pierwotną 
przepustowość, ale inwentary- 
zuje sieć; wreszcie — pomaga 
ustalić miejsce uszkodzonej ru­
ry, eliminując do minimum ko­
nieczność zrywania nawierzch­
ni. Jeśli dodać do tego łatwość 
obsługi i użytkowania, okaże 
się, że wynalazek wprowadził 
znaczny postęp w dziedzinie 
czyszczenia wodociągów.

Poznali się już na nim spe­
cjaliści. Krajowi, którzy na 
ubiegłorocznym ,,Comexie” przy 
znali mu wyróżnienie, a przed 
dwoma laty na wystawie w Ka­
towicach — pierwszą nagrodę. 
I zagraniczni: Libijczycy i Ja­
pończycy. Ci ostatni zamierzali 
urządzenie zakupić (polskie pa­
tenty w ieh kraju nie są jed­
nak chronione), a przynajmniej 
dokonać bardzo dokładnej do­
kumentacji fotograficznej.

Mimo tych' wyróżnień, spraw 
dza się tu przysłowie, że nikt 
nie jest prorokiem we włas­
nym kraju. Pniewski „Powogaz” 
przekazał wprawdzie niewielką 
partię urządzeń, okazuje się 
wszakże, iż niewielkie nawet 
odstępstwo od prototypu za­
mienia je w złom. Jak wynika 
z rozeznania inż. Poznańskiego, 
spośród dwudziestu czterech 
wyprodukowanych egzempla­
rzy, w użytku są zaledwie trzy. 
Ale przyczyna niechęci do ich 
stosowania może być jeszcze 
inna: do dziś nie uregulowano 
sprawy źródeł finansowania ca 
łej operacji. Czy należy ją trak 
tować jako kapitalny remont, 
czy też winna obciążać koszty 
własne przedsiębiorstw? W tej 
sytuacji władze komunalne 
wielu miejscowości wolą już 
raczej decydować się na bardzo 
kosztowną wymianę rurociągu. 
Wiadomo przynajmiej, że z ca­
łą pewnością jest to wówczas 
inwestycja... A że droga?

Od 1970 roku chodzieska me­
toda sprawdziła się w blisko 
trzydziestu miejscowościach na 
terenie całego kraju, którego 
potrzeby w tym zakresie sza­
cuje się na 50—60 urządzeń. 
Zauważmy, że posiadany dziś 
sprzęt pozwoliłby zaoszczędzić 
800 milionów złotych rocznie, 
w tym 30 procent deficytowych 
rur żeliwnych. Jednym „Pstrą-* 
giem” można przywrócić pełną 
przepustowość czterdziestu ki­
lometrów rur w jednym sezo­
nie.

W woj. pilskim sprawa zosta­
nie z pewnością uregulowana 
po utworzeniu specjalistyczne­
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji. O wykorzy­
staniu patentu myśli się już 
również w Ministerstwie Ad­
ministracji, Gospodarki Komu­
nalnej i Ochrony Środowiska, 
które chodzieskich specjalistów 
coraz częściej kieruje do tych 
miejscowości, gdzie problem 
wyeksploatowanych rurociągów 
występuje w najbardziej dra­
stycznej postaci. Ale zakład w 
Chodzieży dysponuje zaledwie 
dwoma urządzeniami. Rysuje 
się więc potrzeba powołania do 
życia k°r a j o w e g o przed­
siębiorstwa, które mogłoby 
świadczyć usługi w tym zakre­
sie także poza granicami na­
szego państwa. Warto również 
pomyśleć o eksporcie pomysło­
wego urządzenia. Bo może się 
okazać, że zainteresowani za- 
czną „Pstrągi” importować z 
Japonii...

ZYGMUNT ROLA

Co doje 
kooperacja?

obywatelskie?

bardziej skomplikowane wyro­
by muszą współpracować, czyli 
kooperować z innymi fabryka­
mi, które produkują dla nich 
rozmaite detale. Mamy wów­
czas do czynienia z kooperacją 
zewnętrzną, ale krajową.

Jeżeli kooperant — czyli fa­
bryka produkująca jakieś de­
tale dla innej, uważa, że to pra 
ca mniej ważna od wykonywa­
nej dla siebie, taki pogląd od­
bija się z reguły na termino­
wości i jakości wykonania. A' 
jest to pogląd absolutnie błęd­
ny. W rzeczywistości bywa bo­
wiem odwrotnie — kooperacja 
jest ważniejsza!

Zycie współczesnego czło­
wieka oparte jest na po­
dziale pracy. Zona po 

obiedzie zmywa talerze, mąż je 
wyciera — a więc współpracu­
ją, czyli kooperują w wykona­
niu tej czynności. Dziennikarz 
pisze artykuły, zecer je składa 
w ołowiu, metrampaż ustawia 
odlane teksty w kolumny, ma­
szynista drukuje. Każdy robi 
co innego, ale razem tworzą ga­
zetę. Podobnie sprawa wygląda 
w każdej fabryce, gdzie na róż 
nych maszynach przygotowuje 
się części, z których na mon­
tażu powstaje gotowy produkt. 
Wszyscy robotnicy danego za­
kładu współpracują — jest to 
kooperacja wewnątrzzakłado­
wa.

Każdy rozumie, że wymaga 
ona specjalizacji. W fabryce są 
tokarki, szlifierki i inne maszy 
ny, a ludzie je obsługujący mu 
szą się na tej pracy znać. Nie 
można szlifierzowi kazać to­
czyć, a tokarzowi szlifować. Ca 
ła obróbka jednej sztuki zabra­
łaby im o wiele więcej czasu, 
a przy tym prawdopodobnie ja 
kość wykonania byłaby nie ta­
ka jak potrzeba; surowiec zo­
stałby zmarnowany. Im wyrób 
bardziej skomplikowany, tym z 
większej liczby detali się skła­
da (np. w samochodzie osobo­
wym jest ich wiele tysięcy). 
Robić je wszystkie w jednym 
zakładzie nie sposób. Zwłasz­
cza że wchodzą tu w rachubę 
zarówno różne rodzaje maszyn 
i przyrządów potrzebnych do 
wykonania tych części, jak i 
różnic metody produkcji (odle­
wanie, spawanie, tłoczenie itp.) 
Dlatego fabryki , wytwarzające

Zawód lekarza weterynarii 
kojarzy się przeważnie 
z pracą na wsi i opieką 

nad zwierzętami gospodarski­
mi. W Poznaniu kontakt z we­
terynarzem najczęściej mają 
właściciele psów i innych zwie­
rząt „amatorskich”' chowanych 
w domach, którzy odwiedzają 
miejską lecznicę dla zwierząt 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Nawet ci jednak zapewne 
nie wiedzą, iż w Poznaniu 
funkcjonuje specjalnie zorga­
nizowana służba weterynaryj­
na, której wspomniana leczni­
ca jest jedynie fragmentem. 
Chodzi o Miejski Zakład We­
terynarii (MZW) zatrudniający 
około 130 osób, w tym 36 le­
karzy weterynarii- Kierownik 
tego zakładu dr wet. Jaro- 
gniew Kozłowski pełni równo­
cześnie funkcję Miejskiego 
Lekarza Weterynarii.

Czy miastu potrzebny jest 
taki zespół weterynaryjny? 
Nie zdajemy sobie zapewne

Lekarz w służbie zwierząt i ludzi

Hodowla w mieście
sprawy, że w Poznaniu hoduje 
się ni mniej ni więcej: 500 
koni, 2 000 sztuk bydła, 6 000 
trzody chlewnej, 1 500 owiec, 
60 000 kur, około 60 000 króli­
ków; zanotowano też 2 500 pa­
siek, około 25 000 psów, tysiące 
kotów i przeróżnych zwierząt 
„amatorskich”, ptaków, cho­
mików, żółwi, gołębi oraz zwie 
rząt futerkowych. Te zwierzę­
ta przebywają u hodowców in­
dywidualnych. Ponadto 2 500, 
zwierząt znajduje się w PGR 
i innych jednostkach uspołecz­
nionych w Strzeszynie, Mo- 
rasku, Plewiskach, Komorni­
kach, Naramowicach i Szcze­
pankowie. Tymi ostatnimi 
zwierzętami (głównie bydło

Właściciele zwierzał oczekują w estetycznie urządzonej poczekal­
ni wraz ze swoimi pupilami na wizytę u lekarza.

Fot. — H. Kamie

i trzoda chlewna) zajmuje się 
ekipa w składzie: lekarz i tech­
nik weterynarii, specjalizująca 
się w opiece nad hodowlą 
stadną. Okazuje się, że dzięki 
tej opiece udało się w niektó­
rych gospodarstwach zwięk­
szyć w ostatnim okresie mlecz­
ność po około 1 000 litrów ro­
cznie od krowy.

Ale miejskie funkcje wete­
rynarii sprowadzają się nie 
tylko do bezpośredniej opieki 
nad zwierzętami. Weterynarze 
czuwają w rzeźniach, mleczar­
niach i innych zakładach pro­
dukujących żywność, aby mię­
so i mleko przeznaczone do 
produkcji żywności i bezpo­
średnio do spożycia było właś­
ciwej jakości. Tym zajmują się 
specjaliści z Weterynaryjnej 
Inspekcji Sanitarnej działają­
cej w ramach MZW. Inspekcja 
ta posiada w Poznaniu 20 pla­
cówek zakładowych i rejono­
wych: w rzeźniach, zakładach 
drobiarskich, mleczarniach, 
chłodniach składowych, Za­
kładach „Amino”, w ubojni 
nutrii w Spławiu itd. To ci 
właśnie lekarze weterynarii 
zakwestionowali w ub. roku m. 
in. jakość 4 964 sztuk zwierząt 
rzeźnych (bydło i trzoda 
chlewna), uznali za całkowicie 
niezdatne do spożycia 854 
sztuki. Spośród 5 min sztuk 
drobiu przebadanych w zakła­
dach drobiarskich, wykluczono 
200 000 niezdatnych do spoży­
cia. Lekarze czuwają też w. 
punktach odbioru przedsię­
biorstwa „Las” zajmującego 
się m. in- skupem zwierzyny 
leśnej ustrzelonej przez my­
śliwych. Tu przebadano 5 500

saren, 1 100 jeleni i danieli, 
3 800 dzików, 10 000 zajęcy i 
około 15 000 sztuk ptactwa 
wodnego. W wyniku tych ba­
dań całkowicie zdyskwalifiko­
wano 90 sztuk dziczyzny, 
a przy 500 lekarze mieli za­
strzeżenia do jakości niektó­
rych elementów zwierzyny. 
Wydano specjalną ulotkę pou­
czającą myśliwych jak należy 
obchodzić się z ustrzeloną 
zwierzyną, aby podobnych strat 
było jak najmniej.

Na tym nie kończą się funk­
cje ochronne weterynarii w 
stosunku do miasta. Lekarze 
badają zwierzęta przywożone* 
do miasta lub przejeżdżające 
przez miasto. Muszą więc dzia­
łać na dworcu kolejowym, w 
porcie lotniczym oraz rzecz­
nym. W kilkunastu punktach 
Poznania przeprowadza się 
szczepienia psów przeciwko 
wściekliźnie a także szczepie­
nia ochronne innych zwierząt. 
Na przykład w ub. roku zasz­
czepiono 100 000 sztuk drobiu, 
30 000 zwierząt futerkowych 
i ponad 15 000 świń. Do 80 ho­
dowców bydła mlecznego w 
mieście docierają lekarze we­
terynarii, by bezpłatnie zaj­
mować się leczeniem niepłod­
ności i zapalenia wymion u 
krów. Aby właścicielom zwie­
rząt ułatwić nabywanie leków 
Miejski Zakład Weterynarii 
uruchomił przy ul. Dąbrow­
skiego w budynku „Centrowe- 
tu” specjalistyczną aptekę le­
ków weterynaryjnych, gdzie 
można też nabyć pasze leczni­
cze i odżywcze, środki dezyn­
fekcyjne itp.

Równocześnie Miejski Zakład

Weterynarii posiada lecznicę 
dla zwierząt przy ul. Grun­
waldzkiej. Jest to obiekt rów­
nie pożyteczny co piękny i 
bardzo funkcjonalnie urządzo­
ny. W 1970 roku ogłoszono 
wśród właścicieli pacjentów 
tej zwierzęcej kliniki ankietę 
na temat jak sobie podobną 
placówkę wyobrażają- Jej re­
zultatem jest dobiegająca koń­
ca modernizacja lecznicy. Roz­
dzielono przychodnię dla zwie­
rząt chorych od przychodni 
dla zwierząt zdrowych. Urzą­
dzono gabinet fizykoterapii, 
rentgenowski, salę operacyjną, 
gabinet pielęgnacyjno-kosme- 
tyczny (mycie, kąpiele dezyn­
fekcyjne i przeciwpasożytnicze, 
strzyżenie, obcinanie pazurów). 
Jeżeli zwierzę musi dłużej po­
zostać na leczeniu „szpital­
nym” to wędruje do boksów 
wyłożonych tartanem. Przygo­
towano osobne boksy dla zwie­
rząt dużych i małych.

Pod kierunkiem lek. wet. 
Klemensa Rymera pracuje tu 
na dwie zmiany 6 lekarzy i 3 
techników. Lecznica mieści się 
w byłym pomieszczeniu fol­
warcznym. Projektanci pomy­
słowo wykorzystali strychy, 
gdzie urządzono m. in. pocze­
kalnię, jest tu też sala prze­
znaczona na przyszłe muzeum 
instrumentów i sprzętu wete­
rynaryjnego oraz sala spotkań.

Lecznica to jedynie frag­
ment miejskiej służby wetery­
naryjnej, chociaż może naj­
bardziej widoczny. Inne jej 
funkcje są poznaniakom mniej 
znane. Myślę o zabiegach o- 
chronnych i profilaktycznych. 
Rola tych ostatnich będzie się 
stale zwiększać, gdyż nie za­
nosi się na to, aby w najbliż­
szych latach zmniejszyło się 
ogromne stado najrozmaitszych 
zwierząt hodowanych w Poz­
naniu.

MAREK PRZYBYLSKI

Dlaczego? 21e wykonany afl- 
bo nie dostarczony na czas de­
tal stanowi cząstkę wielkiej ca­
łości, na którą składa się nie­
raz praca dziesiątków i setek 
zakładów. Zatrzymajmy się na 
przykładzie samochodu. Jeśli 
kooperant nie dostarczy w ter­
minie zespołów hamulcowych, 
czy nawet takiego drobiazgu 
jak wycieraczki do szyb, to 
montaż tysięcy samochodów 
zostaje wstrzymany. Nie moż. 
na przecież przekazać do sprze­
daży samochodu bez wyciera­
czek, a bez zespołów hamulco­
wych nawet nie dałoby się ich 
zmontować. Tak więc opóźnień 
nie w dostawach kooperacyj­
nych stawia pod znakiem zapy 
tania wyniki całej pracy wielu 
zakładów.

Gwałtowny postęp techniki, 
związany z tzw. rewolucją na­
ukowo-techniczną oraz auto­
matyzacją produkcji sprawił, 
że w wysoko rozwiniętych kra­
jach nie ma prawie fabryk, 
które robiłyby wszystkie deta­
le we własnym zakresie. Co 
więcej, właśnie automatyzacja 
— opłacalna tylko przy produk 
cji wielkoseryjnej — spowodo­
wała, że kooperacja wyszła po­
za granice państw. W obrotach 
krajów Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej (EWG) najwięk 
szy udział mają właśnie dosta­
wy kooperacyjne. Poszczególne 
fabryki specjalizują się w pro­
dukowaniu określonych detali 
nie tylko na potrzeby własne­
go przemysłu, ale dostarczają 
je zainteresowanym przedsię­
biorstwom we wszystkich pań­
stwach EWG, a także odbior­
com spoza EWG. Przynosi im 
to ogromne korzyści. Zbyt jest 
szeroki, można więc produko­
wać owe części masowo, czyli 
automatyzować produkcję, co 
z kolei wpływa wydatnie na ob 
niżenie kosztów własnych pro­
dukcji itd.

Taką kooperację zagraniczną 
rozwija także i Polska. Uczest­
niczy w niej biernie, kiedy je­
steśmy nabywcami detali z wy­
specjalizowanych fabryk, ale 
staramy się także rozwijać ko­
operację czynną ,to znaczy sa­
mi chcemy być dostawcami de­
tali i części do produkowanych 
za granicą wyrobów. Od wielu 
lat coraz intensywniej rozwi­
ja się kooperacja w ramach 
RWPG (o czym była już mowa 
w jednym z poprzednich arty­
kułów naszego cyklu). Z powo­
dzeniem podejmujemy także 
kooperację z krajami zachod­
nimi.

Jest to dla nas sprawa olbrzy 
miej wagi. Jak już pisałem, 
struktura naszych dostaw do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych nie jest korzystna. 
Dostarczamy tam głównie su­
rowce oraz produkty przemysłu 
spożywczego i lekkiego. Nato­
miast udział wyrobów przemy­
słu elektromaszynowego do 
wszystkich tych krajów sięga 
zaledwie 17 proc, całości do­
staw. Szersze wejście na rynki 
Zachodu z naszymi wyrobami 
gotowymi i maszynami wyma­
ga olbrzymich wysiłków, poko­
nania barier celnych itp. prze­
szkód. Natomiast części i pod­
zespoły można sprzedawać o 
wiele łatwiej. Pod jednym 
wszakże warunkiem, że wyro­
by te będą odpowiadać uzgod­
nionym w kontrakcie wymaga 
niom i że terminy będą dotrzy­
mywane.

JAN BRZESKI
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Rada Bezpieczeństwa Dialog z Hanką Bielicką
wzywa Grecję i Turcję 

do prowadzenia rokowań
Bada Bezpieczeństwa ONZ za­

kończyła wczoraj debatę nad skar­
gą rządu greckiego obwiniającą 
Turcję o pogwałcenie przez jej 
statek badawczy greckiego obsza_ 
ru szelfu kontynentalnego na Mo­
rzu Egejskim.

Rada Bezpieczeństwa przyjęła 
bez głosowania rezolucję przedło­
żoną przez delegacje: Francji, 
Wielkiej Brytanii, Włoch i USA, 
zwracająca się do rządów Grecji i 
Turcji o zachowanie maksymal­
nej powściągliwości w obecnej sy­
tuacji oraz podjęcie wszelkich moż 
liwych kroków prowadzących do 
zmniejszenia napięcia w stosun­
kach między obu krajami. Rezo­
lucja wzywa rządy obu krajów do 
wznowienia bezpośrednich negocja 
cji w celu rozwiązania dzielących 
je sprzeczności w rejonie Morza 
Egejskiego i podjęcie wszelkich 
możliwych wysiłków zapewniają­
cych osiągnięcie rozwiązań możli­
wych do przyjęcia przez oba kra­
je.

Rada zwróciła się również do rzą 
dów Grecji i Turcji, aby w proce­
sie negocjacyjnym zmierzającym 
do rozwiązania sprawy granic szel 
fu kontynentalnego na Morzu Egej 
skini wzięły pod uwagę opinie Mię 
dzynarodowego Trybunału Spra­
wiedliwości, który od wczoraj roz­
patruje tę sprawę. (PAP)

Poznaniacy odbudowują 
Zakłady Lniarskie w Żmigrodzie

22 czerwca br. — jak informowaliśmy — w Żmigrodz­
kich Zakładach Przemysłu Lniarskiego „Zmilen” w Zmi- 
grodzie (woj. wrocławskie) nastąpił groźny w skutkach wy­
buch. Były ofiary w ludziach. Zniszczeniu uległa główna ha 
la produkcyjna z częścią socjalną i niektóre obiekty towa 
rzyszące. Przyczyny wypadku nie są jeszcze znane. Bada je 
specjalna komisja.
W Ministerstwie Przemysłu 

Lekkiego podjęto decyzję od­
budowy zakładu. Wykonanie 
tego zadania powierzono Po­
znańskiemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu Przemysłu Lek 
kiego. Opinię o tym, że obiekt 
nadaje się do odbudowy wydał 
prof. dr Kalikst Grabiec 
z Politechniki Poznańskiej, 
który równocześnie pełni funk 
cję rzeczoznawcy na etapie 
projektowania i realizacji od­
budowy.

Pierwsi budowlani pojawili 
się w zakładzie 6 lipca. Przy 
jęto bardzo krótki termin re­
alizacji odbudowy. Jej zakoń 
czenie ma nastąpić 30 wrześ 
nia br. Z tego co można było

5000 zgłoszeń 
na Rajd Przyjaźni 
„Szlakami Lenina11

Wczoraj zamknięta została 
lista zgłoszeń do XXI Central­
nego, Międzynarodowego Raj­
du Turystycznego w Tatrach 
„Szlakami Lenina”- Jak infor­
muje biuro organizacyjne w 
Krakowie — do udziału w raj­
dzie zgłosiło się blisko 5 000 
turystów krajowych i zagrani­
cznych.

Po raz pierwszy udział bie- 
rze 10-osobowa ekipa z Belgii. 
Są to członkowie Robotniczego 
Klubu Sportowego z Brukseli. 
Potwierdzili także swój udział 
goście ze Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji i NRD.

Wśród zakładów pracy naj­
większe ekipy zgłosiły: kra­
kowska Huta im. Lenina (500 
osób), Stocznia Gdańska, FSO 
Żerań, Zakłady „Cegielskiego” 
w Poznaniu.
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Rozmowa towarzyska
— Jak to się dzieje, że wciąż 

od wielu już lat — bez wzglę 
du na to, czy spotykamy pa­
nią w radio, na estradzie, w 
„Syrenie”, czy w „Arenie” — 
zawsze tak wdzięcznie ludzie 
pani słuchają?

— Cieszę się z tego i myślę, 
że publiczność po prostu za­
wsze spragniona jest rozryw­
ki. Pamiętam, jak przed -wie­
lu laty (w roku czterdziestym 
siódmym lub ósmym) w po­
znańskiej Auli Uniwersytec­
kiej mówiłam monologi, śpie­
wałam żartobliwe piosenki. 
Ludzie jak łany pokładali się 
ze śmiechu. A w ten trudny 
powojenny czas śmiech wcale 
nie był tani...

— Zna pani wiele form 
estradowych, ale najczęściej 
(nie jest to tajemnicą) Hanka 
Bielicka mówi.„

— Świadomie nie zmieniam 
gatunku swych „wypowiedzi”, 
choć nieraz krytycznie ocenia 
się prezentowany przeze mnie 
humor, jako zbyt łatwy, pros 
ty. Ale ludziom czasami tego 

zaobserwować kilka dni- temu 
na budowie wynika, że zosta­
nie on dotrzymany, mimo iż 
w trakcie realizacji prac ich 
zakres został rozszerzony. Pra 
cownicy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego Prze 
mysłu Lekkiego odbudowują 
nie tylko halę produkcyjną z 
częścią socjalną, ale wykonu­
ją również rampę i dach nad 
nią, nowy budynek dla fil- 
trowni, wentylatorni i maga­
zynu paździerzy, estakady łą 
czące poszczególne obiekty 
i przebudowują trafostację. 
Obecnie pod kierunkiem Aurę 
liego Jędraszczaka pracuje tu 
taj 70-osobowa załoga PPBPL. 
Podwykonawcami na tej bu­
dowie są pracownicy Wrocław 
skich Zakładów Remontowo- 
Montażowych oraz Przedsię­
biorstwa Instalacji i Napraw 
Urządzeń Pożarniczych „Su 
pon”. Generalnym koordynato 
rem odbudowy z ramienia Mi 
nisterstwa Przemysłu Lekkie­
go jest inż. Jarosław Majew 
ski. Najtrudniejsze zadania, 
które oczekują jeszcze budow­
lanych to instalacja urządzeń 
do wentylacji i klimatyzacji. 
W przyszłości załoga poznań­
skiego przedsiębiorstwa wy­
budować ma w Żmigrodzie w 
ramach mającego powstać w 
przyszłości osiedla mieszkanio 
wego 36-rodzinny blok miesz­
kalny dla załogi „Żmilenu’.

Kierownictwo Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go Przemysłu Lekkiego trak­
tuje odbudowę zakładów „Żmi 
len” w Żmigrodzie jako swo 
je najpilniejsze bieżące zada­
nia. Wysyła się tutaj najlep­
szą załogę i specjalny sprzęt. 
Ponadto przedsiębiorstwo bez 
opóźnień realizuje roboty na 
budowach w Gnieźnie, Pakoś 
ci, Pogorzelicy, Żaganiu oraz 
na kilku dalszych budowach 
w województwach kaliskim i 
poznańskim, (map) 

trzeba — żartobliwego, pogod 
nego, optymistycznego słowa. 
Trochę „zaczadzeni” codzien­
nymi kłopotami odreagowują 
zdrowym, serdecznym śmie­
chem.

— Czy w swej aktorskiej ka 
rierze grała pani kiedyś rolę 
bez słów?

— Nie!... Chociaż kiedyś, w 
telewizyjnym programie Fedo 
rowicza „Poznajmy się” zaga­
dano mnie, nie dając dojść do 
słowa. Ale potem dostałam mi 
nutę na „odrobienie zaległoś­
ci”. Moje milczenie na estra­
dzie jest chyba niemożliwe. 
Ludzie czekaliby, kiedy to się 
wreszcie skończy!

— I widzowie myślą też chy 
ba, że jest pani ogromnie ga 
datliwa poza sceną?

— Chyba tak. Pewnie sądzą, 
że bez przerwy toczę „wojny 
domowe”. A ja naprawdę nie 
lubię za dużo mówić. Wie pan, 
ja do trzeciego roku życia w 
ogóle nie mówiłam. I od lat 
mam, niestety, kłopoty z gard 
łem.

— Zapewne niewiele jest 
miejsc — dużych i małych 
scen w naszym kraju, na 
których by pani nie występo­
wała. Ma pani wszędzie zna­
jomych, przyjaciół...

— Są to znajomości z widzę

Mały Lotek
LOSOWANIE I
7, 18. 27, 29, 30 

Końcówka band. 246847
LOSOWANIE II

1, 4, 9, 15, 31 
Końcówka band. 726435

Express — Lotek
7, 16, 22, 30, 41

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lotka z 

dnia 22 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 

wygr. 716.418 zł, 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 716.418 zł, 75 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
12.700 zł, 3.217 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 371 zł i 68.459 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 11 zł.

Losowanie II: 33 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 47,117 zł, 2.053 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.137 zł i 
43.915 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
88 zł.

Już około 80 zatruć

Śmiertelne ofiary 
muchomora sromotnikowegó

Apele i prośby o ostroż­
ność podczas zbierania 
i spożywania grzybów, 

ukazujące się w prasie, radiu, 
telewizji, lub w postaci ulo­
tek, zdają się nie trafiać do 
świadomości amatorów grzy­
bobrania. Świadczą o tym czę 
ste i ciężkie zatrucia, z który 
mi zgłaszają się pacjenci do 
Oddziału Ostrych Zatruć Szpi 
tala im. Raszei w Poznaniu. 
Zanotowano w ciągu tego la­
ta 80 przypadków schorzeń 
spowodowanych toksynami 
grzybów.

22 najciężej chorych — za­
trutych niezwykle niebezpiecz 
nym dla życia i zdrowia mu­
chomorem sromotnikowym — 
przebywa w szpitalu. Dwie 
osoby zmarły. Trzy w stanie 
śpiączki wątrobowej, spowo­
dowanej zatruciem, walczą ze 
śmiercią. Poza tym u trzech 
osób stwierdzono bardzo cięż­
kie zatrucie olszówką.

Ten grzyb, obok muchomora 
sromotnikowego :— najwięk­

nia, a dokładniej mówiąc — ze 
słyszenia. Niewiele mam cza­
su na przyjaźnie, na życie to­
warzyskie. Gdy idę do towa­
rzystwa, to zazwyczaj siadam 
i milczę —• wydaje mi się, że 
nie mam już nic ciekawego 
do powiedzenia, że wszystko 
już powiedziałam.

— Lecz za to bardzo spon­
tanicznie udziela się pani to­
warzysko na estradzie. Lubi­
my więc pani towarzystwo, 
jesteśmy wdzięczni za każdą 
wizytę.

— Zaskoczył mnie pan tym 
spostrzeżeniem. Tak! To jest 
prawda — estrada to moja 
rozmowa towarzyska. I wie 
pan, że nikt dotychczas na to 
nie wpadł? Nawet ja sama...

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Nowe technologie na polach

Sieczkarnie 
pomagają w żniwach

Dla przezwyciężenia spię­
trzeń, tegoroczne, opóźnio 

ne żniwa wymagają większej 
niż zwykle koncentracji wyso 
kowydajnego sprzętu mecha­
nicznego. Obok kombajnów i 
innych tradycyjnie już stoso­
wanych maszyn do zbioru, po 
raz pierwszy na szeroka ska 
lę w tegorocznych żniwach 
wzięły udział także... sieczkar 
nie połowę. Maszyny — skon 
struowane z myślą o zbiorze 
traw, koniczyn, mieszanek 
zbóż czy kukurydzy przezna­
czonej na zielonkę — tną ze­
brane zboże na długą sieczkę 
i ładują na przyczepy. Ten 
system zbioru dojrzałych zbóż 
okazał się bardziej ekonomicz 
ny niż sprzęt przy pomocy 
tradycyjnych snopowiązałek, 
czv zwykłych kosiarek.

Sieczkarnia połowa — prze­
znaczona w zasadzie — do 
zbioru zielonek — pozwala na 
uniknięcie pracochłonnego ze­
stawiania zboża i zapobiega 
osypywaniu się ziarna. W po 
łączeniu z młocarnią czy kom 
bajnem, zwykle starszego ty­
pu pozwala na szybkie zebra 
nie zbóż systemem jednofazo 
wym. Jest to technologia zbio 
ru znacznie tańsza niż trady­
cyjne zestawienie snopków, a 
następnie zwożenie ich do sto­
dół czy układanie w stogi.

Nie mniejszą zaletą stoso­
wania sieczkarni polowych 
jest całkowite oczyszczenie po 
la, umożliwiające niezwłoczne 
dokonanie podorywek i siew 
poplonów. Te samobieżne ma 
szyny, produkowane przez 
„Agrcmet” — Kombinat Ma­
szyn Rolniczych — Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, 
napędzane są wysokoprężnymi 
silnikami (na licencji Leylan- 
da). W ciągu godziny maszyna 
jest w stanie zebrać plon z 
około 1.5 hektara, co odpowia 
da masie od 80 do 100 ton.

PAI

szego truciciela (przypomina­
my raz jeszcze: podobny jest 
do gąski zielonej gołąbków 
zielonych, a jeden średniej 
wielkości grzyb stanowi daw 
kę śmiertelną dla dorosłego 
człowieka), wywołuje wiele 
zatruć. Pokutuje bowiem opi­
nia, iż można go spożywać bez 
uszczerbku dla zdrowia. Szpi­
talne statystyki potwierdzają 
jednak ewidentnie fakt, że 
jest to bezsprzecznie grzyb 
trujący.

Wywiady przeprowadzane z 
chorymi wskazują, że ludzie 
masowo udają się do lasów 
nie mając w ogóle pojęcia o 
tym, które z grzybów można 
zbierać. Druga rzecz — na­
wet grzyby jadalne, a źle, prze 
chowywane (np. w plastiko­
wych woreczkach) nieodpowie 
dnio przyrządzane, czy wresz 
cie jedzone w nadmiarze — co 
zdarza się często — mogą być 
przyczyną zatrucia pokarmo­
wego, wprawdzie nie powodu 
jącego śmierci, ale przykrego 
i kosztownego w leczeniu, (len)

Bez emocji i bramek

Dokończenie ze str. 1

na Lecha cieszy się popular­
nością w kręgach sympaty­
ków futbolu. Obawiamy się 
jednak, że po tym, co wczo­
raj zaprezentowali im zawód 
nicy poznańscy frekwencja 
zmaleje w kolejnych meczach.

Uroczysta oprawa, jaką kierow­
nictwo klubu zapewniło otwarciu 
sezonu I-ligowego, a także piękna 
pogoda, to niema] jedyne co mogło 
się podobać widzom. Lech grając 
po raz pierwszy w ekstraklasie 
przed własną publicznością z Choj­
nackim, Justkiem i Kasalikiem raził 
przede wszystkim brakiem zgrania. 
Brakuje w drużynie piłkarza kie­
rującego poczynaniom kolegów, w 
znacznie słabszej niż wiosną formie 
są starsi, doświadczeni zawodnicv: 
Stępczak, Napierała i Jakóbczak. 
Ten ostatni ma wyraźne zaległości 
w treningu ogólnym i strzeleckim. 
Tylu niecelnych strzałów z róż­
nych odległości z jego nogi nie 
widzieliśmy już dawno. Sporo błę­
dów popełniała obrona, najsłabsza 
w tej chwili formacja zespołu. 
Gdyby lepiej technicznie wyszkolę 
ni napastnicy łódzcy umieli wyko­
rzystać kilka dogodnych sytuacji, 
a przede wszystkim energiczniej 
atakowali, Turek jeden z tych, 
którzy nie zawiedli wczoraj, mu- 
siałby chyba wyjmować piłkę z 
siatki.

LKS także nie zaimponował. 
Pamiętać jednak trzeba, że goś 
cie ch cieli w pierwszym rzę­
dzie wczorajszy mecz zremiso­
wać i cel osiągnęli stosunkowo 
małym nakładem sił. Wystar­
czyła spokojna, zdecydowana

Hieronim Barczak (w ciemnej ko­
szulce) w walce z dwoma zawod­

nikami łódzkimi.
Fot. (2) — H. Kamza

gra obrony i tzw. krótkie kry­
cie groźniejszych piłkarzy po­
znańskich i większość akcji Le 
cha była stopowana jeszcze 
przed polem karnym gości. W 
tej sytuacji tylko strzały z dal­
szej odległości miały szansę tra 
fienia do bramki Tomaszew­
skiego. Niestety, widzieliśmy 
tylko jeden taki strzał — w 82 
min. Guta, lecz dobrze usta­
wiony bramkarz łodzian wybił 
piłkę na róg. Poza Turkiem w 
Lechu jedynie do Kasalika trud 
no mieć pretensje. Justek i 
Chojnacki jeszcze do przerwy 
byli chwilami widoczni, potem i
i oni dostroili się do poziomu 
prezentowanego przez niedys­
ponowanych, wczoraj oby tyl 
ko wczoraj, kolegów.

W drużynie gości intereso­
wał nas występ 34-letniego Sad 
ka, który poprzednio grał w 
drużynach holenderskich — 
Sparcie Rotterdam i Haarle- 
mie. W sumie wypadł on nie­
źle, dobrze rozdzielał piłki, a 
jego rajd przez ponad pół boi­
ska w 28 min. podczas którego 
minął czterech lechitów i strze 
lił w boczną siatkę bramki, 
publiczność nagrodziła brawa­
mi. Natomiast inny z zawod­
ników łódzkich — Miłoszewicz 
był jedynym na boisku, który 
grając stanowczo zbyt ostro 
psuł chwilami sportową atmo­
sferę widowiska.

A.K.

Trener ŁKS — Leszek Je­
zierski: z rezultatu jestem za­
dowolony. Mój zespół zrealizował 
plan ustalony przed meczem. ŁKS 
był w tym spotkaniu drużyną lep­
szą, wiedział w przeciwieństwie do 
Lecha czego chce na boisku. Stwo­
rzyliśmy też więcej groźnych sy­
tuacji podbramkowych. W mojej 
drużynie oprócz Milczarskiego i 
Terleckiego wszyscy grali dobrze. 
Jeśli chodzi o Lecha, to myślałem, 
że po takim wzmocnieniu będzie

PO MECZU POWIEDZIELI

Przed meczem uroczyście powita­
no sędziów spotkania oraz oby­
dwie drużyny. Były i kwiaty 
(na zdjęciu) od kibiców obg- 

dwóch zespołów.

grał lepiej. Spotkało mnie jednak 
rozczarowanie. Z poznaniaków wy­
różniam Barczaka i za kilka frag­
mentów gry Justka. Ten ostatni 
miał jednak trudne zadanie, bo 
Lubański grał bardzo dobrze. Za­
wiódł natomiast Kasalik.

Sędzia meczu — Edward 
Czogała z Katowic: P« raz 
pierwszy gwizdałem w Poznaniu i 
jestem pełen podziwu dla poznań­
skiej publiczności za jej postawę. 
Spotkanie było bardzo przeciętne. 
W ŁKS podobał mi się dobrze dy­
rygujący obroną Bulzacki oraz Sa­
dek. W Lechu wyróżniam Turka 
oraz Justka za ambicję.

Trenerzy Lecha — Mierfy- 
sław Chudziak i Edmund 
Białas: Mecz był bardzo prze­
ciętny, brakowało celnych strza­
łów na bramkę. ŁKS nastawił się 
na grę defensywną i robił to bar­
dzo mądrz.e. Nasi zawodnicy: J»- 
stek, Kasalik i Chojnacki byli bar­
dzo krótko kryci. W Lechu trudno 
kogoś wyróżnić, w ŁKS podobał 
się Bulzacki.

MIGAWKI

I-ligowej inauguracji w Pozna­
niu nadano uroczysty charakter. 
Na stadion przybyła orkiestra Do­
wództwa Wojsk Lotniczych, zrzu­
cono piłkę z samolotu, a wicepre­
zes Lecha — St. Stachnik wraz z 
kibicami obu klubów wręczyli pił­
karzom kwiaty. Na tym jednak 
skończyły się przyjemne momenty 
tego widowiska. '

Pod koniec pierwszej połowy 
przybyła na stadion orkiestra wi­
dząc nieporadność piłkarzy zaczęła 
prać, chcąc w ten sposób zachęcić 
ich do lepszej gry. Ta forma do­
pingu nie została jednak zaakcep­
towana przez sędziego, który 
przerwał mecz i uciszył muzyków.

(wił)

I LIGA

Górnik — Ruch 3:0
Lech — ŁKS
Legia — Wisła
Pogoń — Szombierki
ROW Rybnik — Zagłębie 
Śląsk — Arka
GKS Tychy — Odra 
Widzew — Stal
1. Odra 2 3:1

0:0 
1:0 
241
6:1 
1^ 
IM
3:1
5:2

2. Pogoń 2 3:1 3:2
3. ŁKS 2 3:1 2:1
4. Śląsk 2 3:1 2:1
5. Zagłębie 2 3:1 2:1
6. Górnik 2 2:2 4:2
7. Widzew 2 2:2 4:3
8. Szombierki 2 2:2 3:3
9. GKS Tychy 2 2:2 2:2

10. Arka 2 2:2 1:1
11. Ruch 2 2:2 2:4
12. Legia 2 2:2 2:4
13. Lech 2 1:3 0:1
14. Wisła 2 1:3 1:2
15. Stal 2 1:3 2:4
16. ROW Rybnik 2 0:4 1:3

W grupie południowej rozegra­
no zaległe spotkanie: Małapanew 
Ozimek — Moto-Jelcz Oława Z:#; 
Unia Tarnów — Stal Stalowa Wo­
la 1:1.

' W niedzielę w Lesznie

XXVI Memoriał
im. A. Smoczyka

Informowaliśmy już o atrakcyj 
nej imprezie, organizowanej w 
niedzielę przez leszczyńską Unię 
i Redakcję „Expressu Poznańskie 
go”. Dziś podajemy dalsze szcze­
góły tych interesująco się zapo­
wiadających zawodów.

Choć żużlowcy wyjadą na tor 
o godz. 15, zebrani na stadionie 
kibice już od godz. 14 będą świad­
kami ciekawego programu. Przez 
46 minut na bieżni rozgrywane hę 
dą zawody kolarskie i pokazy ak 
robatyki sportowej. O godz. 14.46 
na płytę stadionu wejdzie zespół 
zbąszyńskich dziewcząt Szałama- 
je, a jednocześnie odbywać się bę 
dą pokazy samolotowe i szybow­
cowe.

W przerwach pomiędzy wyści­
gami (program przewiduje 20 bie 
gów) losowane będą nagrody kon 
kursu ogłoszonego przez Redak­
cję „Expressu” pn. „Z głową w 
chmurach” oraz dla posiadąęzy 
programu wylosowane zostaną 
trzy bilety na finał żużlowych 
mistrzostw świata w Chorzowie.

(wił)



KIERMASZ Przedsiębiorstwo Państwowe Polmozbyt Poznań organizuje 
n/lATAnu? . T^r dnia 29, 08. 76 w godz. 10 - 17 w Koninie na placu przed 
MUIUKYZACYJNY Stadionem XXX-lecia KIERMASZ MOTORYZACYJNY.
NA PLACU KIERMASZOWYM ODBYWAĆ SIĘ BĘ DZIE SPRZEDAŻ :

O PO JAZDO W JEDNOŚLADOWYCH, 0 AKCESORIÓW 0 AUTOKOSMETYKOW, 0 OGUMIENIA.
Świadczone będą również usługi w zakresie:

0 ustawiania Świateł, 0 regulacji zapłonu, 0 wyważania kOł.
ZAPRASZAMY! 3932'K1 ZAPRASZA MY!

Praca 0 Nauka
Zatrudnię zaraz krawca 
i krawcowe do konfekcji, 
chętnie z krojem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7695g
Uczeń — uczennica, po­
trzebna. Głogowska 144. 
_____________7361g 
Przyjmę rysunki do kre­
ślenia. Skibicka, ul. Ta­
czanowskiego 22. 5829g
Tokarza 1 ślusarza, przyj 
mę, praca stała. Poznań- 
Dębiec, ul. Jabłonkowska 
2, w godz. 16—18. 6240g
Uczennicę przyjmę. Gor- 
seciarstwo, Piekary 11.
_____________________ 6086g
Potrzebni uczniowie, dzie 
wczęta — chłopcy, krawie 
ctwo damskie, męskie, 
ciężkie, miarowe. Mogą 
być dojezdni, możliwość 
zamieszkania. Tel. 20-20-77 
______________________ 5904g 
Uczeń i uczennica, 17 lat 
ukończone, potrzebni. Za­
kład Fryzjerski, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 128.

5799g

ZESPÓL SZKÓŁ ZAWODOWYCH

POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 
W POZNANIU, ul. Krańcowa nr 9

DODATKOWO PRZYJMUJE ZAPISY
• do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ — 

absolwentów szkół podstawowych.
Po ukończeniu szkoły zapewnia się pracę w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych oraz możliwość dalszej nauki 
w technikum dla pracujących, wchodzącego w skład 
Zespołu Szkół ;

• do LICEUM ZAWODOWEGO • specjalności obróbka 
skrawaniem — absolwentów szkol podstawowych wy­
różniających się w nauce.
Ukończenie liceum daje uprawnienia pełnej szkoły 
średniej ;

• do TECHNIKUM MECHANICZNEGO DLA PRACU­
JĄCYCH na podbudowie zasadniczej szkoły zawodowej”— 
pracowników zakładów przemysłu maszynowego;

• do ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO DLA 
PRACUJĄCYCH na podbudowie szkoły podstawowej 
o kierunku mechanicznym — pracowników zakładów 
przemysłu maszynowego.
Ukończenie Studium daje uprawnienia ukończenia śred­
niej szkoły zawodowej oraz, po zdaniu egzaminu dojrza­
łości, prawo do podjęcia studiów wyższych.

INFORMACJI UDZIELA KANCELARIA SZKOŁY----  
telefon 759-21, wewn. 540.

3758-K1

Mistrz krawiecki, poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
5801g.
Przyjmę uczniów w zawo 
dzie monter instalacji wo 
dno - kanalizacyjnej 1 c. 
o. Adres: Zakład Instala­
cyjny Puszczykowo, Po­
znańska 6a. 5841g
Dziewiarka z maszyną 
„Veritas”, szuka pracy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5868g.
Nauczycielka zaopiekuje 
się dzieckiem dwuletnim 
w swoim mieszkaniu — 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5879g.

Kupno 0 Sprzedaż
Aparat fotograficzny — 
Leica. dawny model, naj­
chętniej z bębnami, a tak 
że inny może być uszko­
dzony oraz lornetkę Zeis­
sa — kupi fotoamator. O- 
ferty z opisem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5064g
Kupię klatki dla królików 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 6113g.

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5668g.
Kupię nową maszynę do 
pisania „Optima” z dużą 
czcionką. Tel. 706-30, od 
godz. 16. 5843g
Sprzedam tanio nową to­
karnię zegarmistrzowską. 
Długosza 5 m. J, po godz. 
16. 5640g
Sprzedam urządzenie pie­
czarkarni. Poznań, tel. 
717-23. 5752g
Sprzedam przyczepę 3 to­
ny. Marian Kurasz, Po­
znań, Junikowska 46.
_____________________ 5794g
Młocarnię „Warmianka” 
— sprzedam. Wasielewski, 
Batorowo, poczta Przeź­
mierowo. 5816g
Pianino Grosspietsch, pły 
ta metalowa, sprzedam. 
Janicki, Poznań, Koper­
nika 8 m. 8. 5845g
Sprzedam „Elektronie — 
Calenlator — Mod 8-GPW 
„Superelectron” wielodzia 
łaniowy, z pamięcią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5863g.

Wapno gaszone M-letnie, 
ca 5 ton — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5848g.
Sprzedam różne starocie 
oraz zegary i numizmaty. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5849g.
Sprzedam jadalnię gdań­
ską, ciemny dąb, sypialnię 
jasną, brzozę. Poznań — 
Grottgera 15 m. 4, Ski­
bińska. 5876g
Sprzedam tanio sypialnię, 
stoły, szafy. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
5M4g.

0 Samochody
Sprzedam Moskwicza — 
403/408, po małym remon 
cie, stan dobry. Kasprza­
ka 45, od godz. 14—17 — 
Wysocki. 6728g
Kupię Warszawę 203—224, 
Szamotuły, Gąsawska 2 m. 
8 tel. 41-19-92 . 7510g
Sprzedam Fiata 125p MR. 
Tel. 20-15-85. 7687g
Sprzedam Fiata 850, Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5669g.

0 Lokale
Dyplomant Politechniki, 
pilnie poszukuje pokoju.
Tel. 739-34, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7647g.________________  
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Sędziszo­
wie Małopolskim — na po 
dobne w Pile lub okolicy 
Piły. Wiadomość: Kazimie 
ra Gili, Piła, Marchlew­
skiego 51 m. 3._______616p
M-5 na Winogradach — 
zamienię na M-3, M-4 w 
innej dzielnicy, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6046g,_____________________  
Mieszkanie czteropokojo- 
we, łazienką, słoneczne 
ogrzewanie elektryczne 
zamienię na trzypokojo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5825g.
Wynajmę pomieszczenie 
ca 100 m* podpiwniczone 
z garażem, nadające się 
na mieszkanie, biura, ma 
gazyn, lub cichy prze­
mysł, bardzo dogodna ko 
munikacja, 19 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5853g.
Zamienię mieszkanie M-2 
duże, parter Grunwald, 
na M-3 Grunwald, Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5862g.
Zamienię 3 duże słonecz­
ne pokoje z balkonami i 
kuchnią, łazienka wspól­
na na ulicy Zeylanda na 
samodzielne mieszkanie 
3-nokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5899g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju z kuch­
nią, lub bez kuchni. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 5914g.

Zamienię spółdzielcze mie 
szkanie M-3 III piętro, 
38 m:, na M-4, I piętro. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 5932g.
Młoda, ucząca się, szuka 
niekrępującego pokoju, ra 
czej z telefonem, najchęt 
niej Osiedle Jagielloń­
skie, Oświecenia, Lecha. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6049g.
Pracująca i ucząca się — 
poszukuje pilnie jedno 
lub dwuosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grdn 
waldzka 19 dla 6058g.
Panna pracująca, bez na­
łogów, poszukuje pokoju 
jednoosobowego, chętnie 
w centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6132g.

0 Nieruchomości

Kupię w Poznaniu, wol­
ny domek z ogrodem, al­
bo pół domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5946g._________________ _
Ogródek działkowy z mu­
rowaną altaną względnie 
letniak kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5661g.
Sprzedam dom bliźniaczy 
z ogrodem, wolne 4 poko 
je, kuchnia, łazienka, w 
rozliczeni^ mieszkanie 
własnościowe 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Może 
być w starym budownic­
twie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5708g.
Kupię domek mały, kom­
fortowy, wolnostojący z 
ogródkiem. W rozliczeniu 
mieszkanie M-4, własno­
ściowe Winogrady. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 5709g.________________  
Sprzedam działkę w Swa 
rzędzu 1300 m*. Oferty 
„prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5710g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny zamieszkały z 
dużym ogrodem w Rogoż 
nie Wlkp. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dlą 5736g.
Sprzedam dom, po sprze­
daży wolne duże mieszka 
nie 63-030 Kostrzyn Wlkp. 
ul. Poznańska 5. 5762g
W Koźminie, Krotoszy­
nie, Ostrowie lub okolicy 
kupię dom lub rozpoczę­
tą budowę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5803g.
Poznań — Jeżyce, parce­
lę budowlaną i warsztato 
wą zamienię na nierucho 
mość pod Poznaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 5840g.
Sprzedam dom bliźniaczy, 
warunek mieszkanie spół 
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5842g.
Sprzedam połowę domu 
wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi oraz 4.500 
ml ziemi blisko Poznania 
przy komunikacji MPK. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5867g.

Uwaga! Szlifuję, frezy, 
piły tarczowe, rozwiertki, 
wiertła, gilotyny do 2 m
1 wszystkie inne ostrza. 
Szlifiernia, Kowalski, św. 
Wojciecha 30. 5723g

Sprzedam parcelę w Opa 
lenicy. Fama 3, Napierał 
ska. 5873g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego wraz z dział­
ką o powierzchni 530 m1 i 
budynkiem gospodarczym 
nadającym się na war­
sztat i garaż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5875g._________ ____ ______  
W Poznaniu lub okolicy 
kupię domek z ziemią do 
0,5 ha. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5925g.
Kupię dom lub mieszka­
nie własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 6013g.___________ _____  
Sprzedam pół willi lub 
całą z ogrodem k/Botani- 
ku warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6021g._____  
Kupię działkę budowlaną 
— Poddany. Wiadomość 
Strzeszyńska 56.

6055g
Kupię działkę budowlaną, 
Grunwald pod dom wol­
nostojący. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 605»g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny piętrowy, komfor 
towy w Puszczykówku 
przy lesie. Warunek 3 po 
koję z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6138g.
Sprzedam nową willę wol 
nostojącą z ogrodem i ga 
rażem — Górczyn, za to­
rami. W rozliczeniu moż­
liwość przyjęcia mieszka 
nia własnościowego M-2, 
M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6166g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, war­
sztatem blisko jeziora w 
Baranowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
6179g.

Zęfuby 0 Różne
Dnia 12 sierpnia 1976 r. 
między godz. 1 i 2 (w no­
cy). zostawiono w taksów 
ce na trasie Poznań — Ko 
narzewo, pożyczoną pa­
miątkową wędkę. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot — Marek Gajewski, 
Poznań, uL Leszczyńska 
145. 7688g
Dnia 17 bm., znaleziono 
w tramwaju nr 14, nie­
bieską sakiewkę, wew­
nątrz długopis, medalik. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7693g.
Dnia 23 sierpnia, w tram­
waju linii 3, około godzi­
ny 22, zostawiono dużą 
torbę skórzaną brązową 
z zawartością. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Pie­
trzykowska, Świerczew­
skiego 30a m. 9. 7621g
Zakład Malarski — przyj- 
mie zlecenia. Tel. 603-61, 
Płokarz. 7129g

W dniu 22. 8. 76 r. około 
godziny 11.15 przy ul. Be­
ma — torowisko, zgubiono 
pamiątkowy pierścionek 
damski. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, ul. 
Łukaszewicza 15 m. 15, po 
godz. 15. 7573g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1.4703g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

4848g
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 457-28, Tomasz Mey- 
sner. 4459g

0 Matrymonialne
Kawaler 35-letni z zawo­
dem, poślubi panią (pan­
na z dzieckiem mile wi­
dziana). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5805g.
Panna wiek i wykształcę 
nie średnie, miłej prezen 
cji, materialnie niezależ­
na, pozna kulturalnego 
pa pana lat 55—60 z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5718g.
Kawaler 28-letni, przystoj 
ny (kierowca) pozna pan­
nę do lat 25. Cel matry­
monialny. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5697g.
Kawaler z zawodem, 36- 
letni z prowincji poślubi 
panią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5804g.

Pracownicy poszukiwani
Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie — przyjmu­
je do pracy na okres kampanii buraczanej 
1976/77

pracowników fizycznych (mężczyzn i ko­
biety) do pracy dniówkowej i akordowej.

Warunki przyjęcia — ukończone 18 lat i do­
bry stan zdrowia.

Wynagrodzenie wg obowiązującego Układu 
Zbiorowego dla Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego.

Dla zamiejscowych gwarantujemy zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym Cukrowni.

Stołówka na miejscu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste, w terminie 

do dnia 31 sierpnia 1976 r, 1349-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Taksówkowe w Poznaniu 

uprzejmie zawiadamia Klientów 
korzystających z linii mikrobusowej 
Dworzec Główny — Naramowice, że 

z dniem 1 września br.
jednorazowe bilety przejazdowe 

a 5,— zł
SPRZEDAWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE 

w niżej wymienionych kioskach „Ruchu”
1. nr kiosku 1984 

— Naramowice — Hotel PGR

Kawaler, 51-letnl, wzrost 
165 cm, bez nałogów, do­
brego charakteru, pracu­
jący zawodowo, pozna pa­
nią do lat 55 z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5795g.

Wdowa posiadająca do­
mek jednorodzinny po­
zna inteligentnego wdów 
ca od 60—65 lat zamieszka 
łego w Poznaniu. Prawo 
jazdy mile widziane, cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5722g.

Kawaler, 24-letnl, 172 cm 
wzrostu, technik, posiada 
jący nieruchomość pozna 
pannę ładną, zgrabną, in­
teligentną tylko ze środo­
wiska wiejskiego. Cel ma 
trymonlalny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5836g.___________________
Wdowiec w starszym wie 
ku pragnie nawiązać zna 
jomość z panią w odpo­
wiednim wieku. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
56S4g.

Któremu z panów wieku 
50—58 lat mieszkających 
na wsi lub małym mie­
ście najchętniej z okolic 
Gniezna i Wrześni braku­
je żony i gospodyni a 
chciałby poznać pannę, 
uczciwą, gospodarną i re 
ligijną (wyznania rzym­
sko-katolickiego). Szcze­
gółowe oferty z fotogra­
fią (zwrot i dyskrecja za­
pewniona) „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5672g.

W dniu 21 sierpnia 1976 roku zmarła nagle

lek. med. MARIA PRUSZYŃSKA
długoletni kierownik Przychodni Przyzakładowej 
odznaczona Srebrną Odznaką Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia oraz Odznaką „Wzorowy Pra­

cownik Służby Zdrowia”.

W Zmarłej tracimy oddanego lekarza i szcze­
rego przyjaciela załogi.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
■współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 
Wielkopolskich Zakładów Teleelektronicznych 

„TELKOM - TELETRA” w Poznania.
2144-K3

Dnia 23 sierpnia 1976 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 26 nasz najdroższy syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN MARTYŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16 

w Buku.
W smutku pogrążona

RODZINA.
7753g

Dnia 24 sierpnia 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot w wieku 94 lat, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, dziadek, pra­
dziadek, teść i wujek, śp.

BARTŁOMIEJ KONIECZNY
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarźu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. S. Engla 13 m. 16.

Dnia 21 sierpnia 1976 r. zmarł naez długoletni 
i wzorowy pracownik

TADEUSZ WOJTYŃSKI
Zegnamy z żalem sumiennego kolegę pracy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa — załoga 
„AGROMET - ROFAMA"

Fabryki Maszyn Rolniczych w Rogoźnie Wlkp.
M46-K3

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, wujek, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

EDWARD BILSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godzi­

nie 12.15 na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencJŁ
Autokar podstawiony będzie o godz. 11 przed 

domem przy ul. Fabrycznej 21.
78©6g

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia, prababcia, przeżywszy 89 lat, śp.

PELAGIA ADAMCZEWSKA
z domu Kliks

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Robocza 47 m. 8. 7751 g

। Dnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła w wieku lat 69 
i nasza najdroższa matka, teściowa i babcia

TEODOZJA MALCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu komunalnym na Milos to wie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2153-U3

Dnia 12 sierpnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 51 nasz ukochany ojciec

EDMUND GORAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o gods. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
2154-U3 

......... mi...............................-n|

+ Dnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła moja droga 
żona, nasza kochana mamusia, teściowa, cio­

cia i szwagierka, śp.

LUDGARDA MATUSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z dziećmi
2155-U3

iiaamniinanKRninaHBnaMBBnHtB

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 sierpnia 1976 r. zakończył swoje pracowi­

te życie nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek, brat, wujek, przeżywszy lat 71

CZESŁAW ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA

Osiedle Wielkiego Października. 7807g

2. nr kiosku 2492
— Osiedle Kosmonautów — Murawa

3. nr kiosku 929
— Słowiańska — Pasieka

4. nr kiosku 1917
— Słowiańska — Obornicka

5. nr kiosku 2438
— Stalingradzka — Hotel „Polonez”

6. — Hol Dworca Głównego PKP
7. — Pod wiaduktem Dworca Głównego

3770-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 sierpnia 1976 r. odeszła od nas na zawsze po 
długich i ciężkich cierpieniach, wzorowa uczeń- 
nica, najlepsza koleżanka

RENATA GORĄCZNIAK
absolwentka Szkoły Podstawowej nr 36 

w Poznaniu.
i

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 10.30 na 
Górczynie.

Dyrekcja Szkoły, grono nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, młodzież

7805g

Dnia 23 sierpnia 1976 r. odszedł nagle przeżyw­
szy lat 62 najdroższy mąż, tatuś, syn, teść, dzia­
dziuś, śp.

FRANCISZEK MAĆKOWIAK 
odznaczony Medalem 30-lecia Polski Ludowej, 
Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, zasłużony działacz Zjednoczonego Stron­

nictwa Ludowego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

z domu żałoby w Koźminie, ul. Staniewska 4.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
7802g



SIERPIEŃ Marii
26 Zefiryny

Czwartek Słońce: 4.41—18.41

TEATHy 1
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.

y kim ~j
KDF MUZA — g. 10 „Mc Mas- 

ters” (USA 15 1.), g. 12.30, 15.30, 
17.45, 20 „Z podniesionym czołem” 
(USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Powrót tajemniczego 
blondyna” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 10 15, 18.45 „Zna 
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
b.o.).

ARENA — g. 20 „Trzęsienie zie 
mi” (USA).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20 „Straceńcy” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej” (RFN b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Anna 
i komandor” (radź. 12 1).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Śmier­
cionośny ładunek” (USA 15 1.), g. 
20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Morder 
stwo w Orient Expressie” (USA 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jeź­
dziec bez głowy” (radź, b.o ), g. 
17.30, 19.45 „Ostatni seans filmo­
wy” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Policjanci” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Świat dzikiego zachodu” 
(USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Małżonkowie 
roku drugiego” (rum. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Świat dzikiego zacho 
du” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 18 „Tego nie 
przerabialiśmy” (radź, b.o.), g. 12, 
14, 16 „Ostatni skok gangu Olse­
na” (duń. 12 1.), g.20 „Zorro” (fr.- 
wł. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Swój wśród 
obcych, obcy wśród swoich” (radź. 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Chinatown” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zbrod 
nia pod błękitną gwiazdą” (czech. 
15 1.).

WRZOS (Mosina — g. 17, 19.15 
„Zeznania komisarza policji przed 
Prokuratorem Republiki” (wł. 15 
L).

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—19.

y ' OSP SM EW 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — teL 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 H. Dębieli— zapra 
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.20 
Instrumenty lud. narodów Związ 
ku Radzieckiego; 9.45 „Pamiątki 
Soplicy” — fragm. książki H. Rze­
wuskiego; 10 Lato z Radiem; 12.25 
Szczecin na muzycznej antenie; 
13 Przeboje z Bukaresztu; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Co się Wam w tej 
aud. najbardziej podoba?; 14.2ó 
Człowiek i środowisko — gaw.; 
14.30 Śpiewamy i tańczymy; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Z lekką 
muzą przez lata; 16.11 Antologia 
jazzu polskiego — rok 1965; 16.50 
Estrada przyjaźni; 16.55 Huta Ka­
towice — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Twór­
cy polskiej piosenki; 19.15 Ork. 
PR i XV w Katowicach; 20 XVI 
Międzynarodowy Festiwal Piosen­
ki w Sopocie — Koncert płytowy; 
21.15 Koncert życzeń; 22.20 Grają 
Marek i Wacek; 22.30 Rep. na za 
mówienie; 22.15 Mini recital pio­
senkarski — B. Paprocki; 23.15 
Konc. życzeń od Polonji zagra­
nicznej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. popu­
larny; 8.35 Przerwa konserwacyj­
na na fali 407 m; 14.25 Redakcja 
muzyki poważnej; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Kon­
cert z nagrań Ork. PR i XV w Kra 
kawie; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
16.25 Mel. z musicalu; 10.40 Maga 
zyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Dżw. wyd. miesięczni 
ka „Jazz”; 17.20 Nim się książka 
ukaże — „Koronacja” — fragm. 
pow. S. Horzka; 17.40 Radiolatar- 
nia; 18 Recital z nagrań skrzypka 
Augustine Leona Ara; 18.40 Spo­
sób na wolną sobotę; 19 Utwory 
I. Strawińskiego; 19.30 Medium 
czyli mag. miłośników sztuki słu

STRONA

Godziny telefonicznej informacji

Już wczoraj zapytywano „Głos“ 
w sprawach podręczników

Dla nowego taboru

Opublikowana w „Głosie" no­
tatka o organizowaniu przez 
nas godzin telefonicznej in­

formacji na temat zaopatrywania 
się w podręczniki szkolne, skło­
niła co niecierpliwszych czytel­
ników (przeważały uczennice) do 
dzwonienia do redakcji już wczo­
raj w tej sprawie. Zatem ponow­
nie wyjaśniamy, że dopiero w 
piątek, 27 bm., od godziny 14 
do 16 będę przy redakcyjnych te­
lefonach: 657-18 oraz 600-41 
wewn. 215 i 216 dyżurowali 
przedstawiciele Wojewódzkiego 
Zespołu Ekonomiczno-Administra­
cyjnego przy Kuratorium Oświaty 
i Wuchowania w Poznaniu, a tak 
że „Domu Książki". Wtedy bę­
dzie zatem można uzyskiwać, 
dzwoniąc pod podane numery te­
lefonów, wszelkie wyjaśnienia.

Rozmawialiśmy wczoraj ponow 
nie z tymi instytucjami. Według 
otrzymanych informacji, na ogół 
szkoły podstawowe dysponują 
około 80 procentami potrzebnych 
uczniom podręczników, z czego 
połowa to książki nowe, a pozo­
stałe — używane, odkupione od 
młodzieży. Uczniowie, którzy tą 
drogą nie otrzymają podręczni­
ków, będą mogli właśnie od dzi­
siaj je kupować już bez talonów 
w 25 poznańskich księgarniach,

ODPOWIEDZi
0 Ulica Prusa zastawiona jest 

samochodami. Najczęściej parkują 
tam pojazdy osób, mających stoi­
ska na rynku. Natomiast mieszkań­
cy ul. Prusa nie mają miejsca na 
parkowanie i muszą zostawiać sa­
mochody na przyległych ulicach. 
Czy nie należałoby wytyczyć na 
ooboczach przyległych do rynku 
Jeżyckiego ulic pewnej liczby 
miejsc na samochody sprzedawców 
— mających stoiska na rynku, a 
pozostałe miejsce pozostawić do 
dyspozycji mieszkańców?

Sprawą jest dość skomplikowana, 
lecz odpowiednimi tablicami z in­
formacją można by pomóc i jed­
nym i drugim. Prosimy zatem o 
pomoc Wydział Komunikacji i Wy­
dział Handlu i Usług Ekspozytury 
Jeżyce. (2972)

A W bezpośrednim otoczeniu 
domu FWP „Lech” w Puszczyko­
wie jest piękny las. Od pewnego 
czasu wycina się w lesie tym cał­
kowicie zdrowe drzewa, następnie 
wyciąga się je przy pomocy koni 
na drogę. W ten sposób niszczy się 
nie tylko drogę spacerową, ale 
przede wszystkim piękne środo­
wisko leśne — bujną zieleń i drze­
wa — piszą wczasowicze z domu 
„Lech”.

Dyrekcja Wielkopolskiego Par­
ku Narodowego poinformowała 
redakcję, że niektóre drzewa mu­
szą być wycinane. Robi się to pod 
troskliwym nadzorem leśniczego, 
a niestety przy usuwaniu — wy­
ciąganiu drzewa z lasu pokrycie 
leśne jest nieco naruszone. Wraca 
ono jednak szybko do pierwotne­
go stanu. (3002)

A Chciałem oddać w punkcie 
skupu Wojewódzkiej Spółdzielni 

chowej; 20 Redakcja Muzyki Po­
ważnej; 20.30 „Jakiekolwiek zda­
rzenie” — fragm. poematu W. Ta 
bera; 20.40 Wszystkie Symfonie D. 
Szostakowicza — V Symfonia 
D-dur op. 47; 21.50 Konc. z na­
grań Chóru PR i TV w Krakowie; 
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą; 
22.40 Wokalno-instrumentalne u- 
twory H. M. Góreckiego; 23 Dinu 
Lipatti — kompozytor; 23.40 Uwer 
tury R. Schumanna inspirowane 
dramatami literackimi.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Katar” 
— pow. S. Lema; 9.10 Stare i no­
we piosenki zespołu Bee Gees; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka
pod gruszą; 11 Życie rodzinne — 
mag.; 11.30 Soliści ork. Etienne 
Vorschuerena; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Wizerunek człowieka rudego” — 
pow. Hugha Walpole’a; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Zespół Ten 
Years After w Paryżu; 15.30 Se­
zam pod Trójką; 15.40 Z kompo­
zytorskiej teki J. Mikuły; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 
„Duet” — grają Farl Hines i Jaki 
Byard; 16.45 Nasz rok 76; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Foto 
plastykon; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Z 
jazzowego archiwum — Teddy 
Wilson and his Ali Stars; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 G. Bizet: 
„Poławiacze pereł”; 19.50 „Psy 
wojny” — pow. Frederica For­

prowadzących sprzedaż szkolnych 
książek. Oczywiście trwa także 
bezpośrednie nabywanie ich od 
starszych kolegów, którzy prze­
szli do następnej klasy, a więc 
książki z poprzedniego roku są 
im już niepotrzebne.

Szkoły średnie co prawda jesz­
cze nie zaczęły roku szkolnego, 
ale na ich terenie też już obec­
nie pojawiają się uczniowie, by 
zorientować się m. in. „co sły­
chać z podręcznikami?", a przy 
okazji wymienić z kolegami i ko­
leżankami uwagi o kończących 
się wakacjach. Również oni będą 
mogli w piątek, w podanych go­
dzinach uzyskać telefoniczne in­
formacje lub wyjaśnienia w spra­
wach podręczników.

Zresztą wśród licealistów atmo­
sfera wydaje się być mniej nerwo 
wa, aniżeli wśród uczniów z pod­
stawówek, bo przecież im jeszcze 
pozostało kilka dni do pierwsze­
go dzwonka. Niemniej już dzisiaj 
przypominamy, że w wolnej sprze 
dąży podręczniki dla uczniów 
szkół średnich będzie można na­
bywać w Poznaniu w 13 księgar­
niach od 6 września. Oczywiście 
dotyczyć to będzie tej młodzieży, 
która nie otrzyma talonów lub uży 
wanych podręczników w swej 
szkole, (zk)

Pszczelarsko-Ogrodniczej przy ul. 
Leonarda jabłka. Odmówiono mi 
przyjęcia, gdyż odbiegały od okre­
ślonych rozmiarów — były za ma­
łe — sygnalizuje Czytelnik.

Dział Handlowy Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo - Pszcze­
larskiej poinformował nas, że do­
tychczas skupowano jabłka: I ga­
tunek o przekroju powyżej 5,5 
cm oraz II gatunek powyżej 5 cm. 
Od 23 bm. punkty WSOP będą 
przyjmowały wszystkie jabłka — 
nawet spady. (2995)

A Od kwietnia br. czekamy na 
wymianę odcinka rynny na bu­
dynku przy ul. Polnej 5. Przy 
opadach woda leje się do miesz­
kań. Nad wejściem do budynku od 
pada tynk, może kogoś skaleczyć. 
Prosimy o pomoc — piszą lokato­
rzy.

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli 
Nieruchomości — Jeżyce Mickie­
wicza 9 zleciło już prace wyko­
nawcy. Będą one rozpoczęte w 
najbliższych dniach. (2942)

Drzewom na ratunek
Nic nie usprawiedliwia ta­

kiego działania, kiedy podczas 
tworzenia nowych wartości — 
niszczy się już istniejące. U 
zbiegu ulic Grunwaldzkiej i 
Marcelińskiej trwają prace 
przy wznoszeniu wielopiętro­
wego budynku. Wewnątrz 
ogrodzonego terenu budowy 
znalazło się kilka drzew. Nieg­
dyś wspaniale zielone — teraz 
przedstawiają widok nader 
opłakany. Wystarczy porównać 
je z drzewami stojącymi nie 
opodal, poza placem budowy, 
by stwierdzić jak daleko po­
sunął się już proces zniszcze­
nia. Nie wiemy wprawdzie jak 
do tego doszło — fakt jednak 
pozostaje faktem i dlatego, o 
ile nie jest już za późno, trze­
ba niezwłocznie podjąć działa­
nia, które powstrzymałyby ob­
umieranie drzew. (res)

sytha; 20 Rock z polskich musi­
cali; 20.30 Niedyskrecje Temidy — 
gaw.; 20.40 Standardy na sakso­
fon; 21 Reminiscencje muzyczne 
— Czarodziejski róg w symfoniach 
Mahlera; 21.50 <sra Azar Lawren 
ce; 22.08 Zespół Phoenix; 22.15 Po­
wieść w wyd. dżw. — E. Orzeszko 
wa:„Nad Niemnem”; 22.45 O Pary 
żu śpiewają; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa F. Sinatra.

Wiadomości: 5, 6, 1, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Konc. poranny; 
7.45 Aud. dla młodzieży pt. „Fiń­
skie konfrontacje”; 8 Transmisja z 
Pr. I; 11.55 Na fortepianie grają 
„Marek i Wacek”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Bałkań­
skie rytmy lud.; 13 Z radiowej fo 
noteki muzycznej (stereo ogólno­
polskie); 13.50 Dookoła „Damy Pi­
kowej”; 14.25 Teatr PR — Studio 
Współczesne — Premiera miesią­
ca „Żółta wyspa”; 15.12 „Mały 
zjazd koleżeński” — słuch; 16.05 Re 
nesans pianoli — utwory Chopina; 
16.22 J. S. Bach: 1 Sonata h-moll 
na skrzypce i klawesyn; 16.49 Fel. 
aktualny F. Fornalczyka; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Program 
stereofoniczny — „Trzy oblicza mu 
zyki rozrywkowej”; 18.25 Kodeks 
i kierownica „Samochód z zielo­
nym listkiem”; 18.40 Kronikarz z 
Biecza opow. o M. Kromerze; 19 
Fizyka XX wieku „Czwarty stan 
materii”; 19.15 Lekcja j. rosyjskie­
go; 19.30 P. Czajkowski — Dama

Remonty i modernizacje 
poznańskich tras tramwajowych
Poznańskie Wojewódzkie

Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne otrzymuje co­

raz więcej nowocze ego tabo­
ru tramwajowego. Są to wozy 
o innych parametrach niż po­
jazdy obecnie eksploatowane. 
W związku z tym nie na każ­
dą linię mogą być wprowadza 
ne. Po prostu — rozstęp pomię­
dzy szynami tramwajowymi 
jest zbyt mały, i y mogły nimi 
kursować tramwaje typu 102 N 
czy 105 N.

Na zdjęciu: fragment robót prow

Właśnie głównie pod kątem 
przystosowania tras tramwa­
jowych do nowego taboru, pro­
wadzi się w tym roku w Po­
znaniu wiele prac remonto­
wych i modernizacyjnych. Są 
one sporym utrudnieniem dla 
mieszkańców Poznania, ale tył 
ko tą drogą można doprowa­
dzić do poprawy warunków po 
dróżowania. Z drugiej strony 
nie zawsze można prowadzić 
roboty wyłącznie nocą, jak to 
czyniono w rejonie placu Wol 
ności.

Kilka dni temu zakończona 
prace przy wymianie całego 
rozjazdu obok PDT-u oraz od­
cinka torów na ul. Fredry do 
ul. Kościuszki. Przeprowadzono 
tam zmianę torów i łuków oraz 
poszerzono odstępy. Obecnie 
brygady WPK wymieniają to­
ry na ul. Walki Młodych, a póź 
niej przebudują rozjazd przy 
skrzyżowaniu ulic Marcinkow­
skiego — Walki Młodych. Gdy 
w niedalekiej przyszłości prze­
prowadzony zostanie remont 
torowiska na ul. Dąbrowskie­
go, od ul. Mickiewicza do Ryn­
ku Jeżyckiego będzie można 
także tędy wprowadzić nowy 
tabor na trasę od Rataj do pl. 
Waryńskiego.

Również pod kątem potrzeb 
nowego taboru prowadzono 
daleko idącą modernizację to 
rowiska na ul. Zamenhofa. Wy 
mieniono większość torowisk, 
ale prace przerwano by w o- 
kresie wakacyjnym, gdy ruch 
w Poznaniu jest nieco mniej­
szy, skoncentrować się na 
przebudowie rejonu PDT-u i 
Walki Młodych- Ponadto w 
tym roku dokonano wymiany

Pikowa — (stereo ogólnop.); 22.23 
Kraje i ludzie — wierzenia i oby­
czaje w Indiach; 22.45 W. A. Mo­
zart: Koncert na róg i orkiestrę.

Wiadomości: 12, 16.

TEŁEWIIIA 1

PROGRAM 1: 12 — Program na 
dzień dobry; 12.39 — „Przesłucha­
nie” — włoski film fab.; 16.39 — 
Dziennik (kol.); 16.49 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Ekran z bratkiem” 
— „Szaleństwa Majki Skowron” — 
ode. 1 filmu ser. prod. poi. (kol.); 
18.05 — Rady, informacje, opinie; 
18.15 — Poligon (kol.; 18.40 — 
Budowa przyjaciół: „Ruszyli” — 
rep. (kol.); 19 — „Szlachetne zdro 
wie” — program publ.; 19.15 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (koL); 
20.20 — Podróże detektywa:
„Dziewczyna, której nie było” — 
film ser. prod. ang. (kol.); 21.10 — 
Pegaz (koL); 21.55 — Dziennik 
(kol.); 22.19 — Operowe qui pro 
quo” — program muz. (kol.).

PROGRAM 2: 17.10 — „Łąka” — 
program poetycki (kol.); 17.35 —
„Przebudzenie Karaiby”; 18.05 — 
„Słynne ucieczki” — film ser. 
prod. franc. (koL); 18.55 — Oferty; 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — Te­
lewizyjny Klub Seniora; 21.10 — 
Turystyka i wypoczynek (koL); 
21.40 — „24 godziny”; 21.50 — No­
tatnik kulturalny; 22.05 — „Sopot 
75” — program muzyczny (kol.). 

torów tramwajowych na skrzy 
żowaniu z torami kolejowymi 
w ul. Głogowskiej (wjazd na 
teren MTP), przebudowano pl. 
Wolności — o czym już wspo 
minaliśmy, a pracownicy war 
sztatowi koncentrowali się na 
budowie rozjazdów dla nowej 
zajezdni przy ul. Fortecznej. 
Te ostatnie prace są poważnie 
zaawansowane i kiedy tylko 
budowlani udostępnią front 
robót, brygady WPK przystą-

adzonych na ul. Walki Młodych.
Fot. — H. Kamza

pią do montowania gotowych 
elementów rozjazdów. Skróci 
to w znacznym stopniu prace 
przy budowie nowej zajezdni.

Do końca roku pozostało 
jeszcze trochę czasu i po za­
kończeniu robót w śródmieś­
ciu, pracownicy torowi Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego (wszystkie 
prace remontowo-moderniza- 
cyjne WPK wykonuje siłami 
własnych brygad) przebudują 
rozjazd na skrzyżowaniu ulic 
Marchlewskiego i Strzeleckiej 
(odcięty tu zostanie m. iń. 
ślepy tor w ulicy Bema), wyre 
montują skrzyżowanie linii 
tramwajowej z torami kolejo­
wymi na ul. Starołęckiej (o- 
bok „Stomila”), wymienią to­
ry na ul. Dąbrowskiego, a tak 
że dostosują do nowego taboru 
rozjazdy na skrzyżowaniu ulic

Problem do szybkiego rozwiązania

Dziesiątki ton owoców 

czekają na odbiorców
Wyjątkowo dobry jest w bie­

żącym roku urodzaj owoców; 
wczoraj rano po zaopatrzeniu 
handlu detalicznego w magazy­
nach Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej po 
zostało jeszcze 155 ton gruszek, 
jabłek i śliwek. Równocześnie 
kolejni dostawcy licznie zjawili 
się w punktach skupu. Rosną­
ce w ten sposób z dnia na dzień 
zapasy są obecnie problemem 
pierwszorzędnego znaczenia, 
wymagającym szybkiego i sku­
tecznego rozwiązania.

Zdecydowano w WOSP, że 
wszystkie sklepy warzywno- 
owocowe otrzymywać będą do­
stawy wyższe od zamawia­
nych, przy czym ryzyko ewen­
tualnych strat przejmuje na sie 
bie spółdzielnia. Urządzone zo­
stały i są już czynne dodatko­
we punkty sprzedaży owoców.

Chcąc właściwie wykorzystać 
tegoroczny urodzaj, WOSP na­
wiązała, wzorem lat minionych, 
kontakt z poznańskimi zakła­
dami pracy. Zaoferowała im 
jabłka, gruszki i śliwki po ce­
nach wyższych od cen skupu 
tylko o 10 procent. Niestety, 
propozycja ta nie spotkała się 
z większym zainteresowaniem 
rad zakładowych. Do wtorku 
wpłynęły bowiem... dwa zamó­
wienia, łącznie na 360 kilogra­
mów owoców. W tej sytuacji 
spółdzielnia gotowa jest zrezyg 
nować nawet z owych 10 pro­
cent i sprzedać owoce po ce­
nach skupu.

Nie sądzimy, by rzeczywiś­
cie w poznańskich zakładach 

Zwierzynieckiej i Gajowej. 
Dzięki wykonaniu tych ostat­
nich robót, nie będzie kłopo­
tów z wjazdóm nowych wo­
zów na teren warsztatów przy 
ul. Gajowej. Prawdopodobnie 
nastąpi również dokończenie 
prac na ul. Zamenhofa.

Wszystkie te zamierzenia 
mają być zrealizowane do koń 
ca roku, jeżeli nie nastąpi roz 
poczęcie prac przy budowie no 
wej zupełnie linii tramwajo­
wej, tzw. winiarskiej, która 
w przyszłości miałaby obsługi 
wać niektóre rejony nowego 
kompleksu mieszkaniowego 
Piątkowo — Naramowice. Roz 
mowy na ten temat trwają i 
decyzje mają zapaść w naj­
bliższych tygodniach- _ Gdyby 
doszło do realizacji tej trasy, 
siłą rzeczy WPK musiałoby 
skupić całe swoje siły przy jej 
budowie.

Warto jeszcze wiedzieć o pro 
jekcie rozpoczęcia w przy­
szłym roku budowy dwóch 
krótkich odcinków torowisk 
tramwajowych. Jeden od pl. 
Wielkopolskiego poprzez ul. 
Solną i Małe Garbaty do ul. 
Garbaty, dzięki czemu uzyska 
ne zostanie wygodne połączę-, 
nie śródmieścia poprzez • pl. 
Wielkopolski z północną częś­
cią Nowego Miasta. Drugi od 
cinek połączy pl. Bernardyński 
z ul. Zamenhofa przez most
Rocha (ma on być zamknięty na 
stałe dla ruchu kołowego). W 
tym układzie trasa tramwajo­
wa na ul. Garbary uległaby 
likwidacji.

Niezależnie od wymienio­
nych wyżej robót, prowadzi 
się intensywne prace remonto 
we sieci (m. in. na ul- Głogow 
skiej), w stacjach zasilania, 
które przygotowuje się już do 
eksploatacji w okresie zimo­
wym. Właśnie w najbliższą 
niedzielę (od soboty wieczór 
do poniedziałku rana) bryga­
dy WPK pracować będą przy 
układaniu nowych kabli w re 
jonie Łazarza, co spowoduje 
wstrzymanie ruchu tramwajo 
wego od ul. Hetmańskiej do 
ronda na Górczynie. Brygady 
WPK będą pracowały noc — 
dzień — noc, właśnie po to, 
aby przerwa w ruchu była 
możliwie najkrótsza i naj­
mniej uciążliwa dla pasaże­
rów. (s) 

pracy zabrakło chętnych do 
kupna jabłek, śliwek i gruszek 
— taniej niż w sklepach. Jest 
zapewne wiele osób, które chęt 
nie skorzystałyby z tej okazji.

Również w zakładach WOSP 
w Gnieźnie, Nowym Tomyślu 
i Środzie podjęto tę akcję, przy 
czym tylko w Środzie udało się 
sprzedać 360 kilogramów ja­
błek, a w pozostałych dwóch 
miastach do wtorku nikt nie 
złożył zamówienia.

Nie wywiązuje się z przyję­
tych wcześniej zobowiązań 
przemysł warzywno-owocowy, 
którego przetwórnie zwlekają 
z odbiorem owoców. Na zamó­
wionych 140 ton śliwek, dotych 
czas odebrały one ledwie poło­
wę. Nieliczne są zakłady, które 
wykorzystują dodatkowe moż­
liwości zaopatrzenia i zainte­
resowane są kolejnymi, ponad­
planowymi dostawami.

Obecną sytuację mogłoby 
chyba wykorzystać także przed 
siębiorstwo „Las”, dysponują­
ce przecież suszarniami. Tym 
bardziej, że w zimie sprzedaż 
suszonych owoców nie przyspa 
rza większych trudności. Han­
dlowcy z WOSP liczą nadto na 
gastronomię, której możliwości 
wykorzystania owoców w co­
dziennych jadłospisach są du­
że.

Tak więc dość nieoczekiwa­
nie urodzaj owoców przysparza 
trudności z ich sprzedażą. Są 
one do przezwyciężenia i pożą­
dane jest społecznie, by nie 
zmarnować nawet kilograma 
owoców z tegorocznych zbio­
rów. (pik)GŁOS — 26 VIII 1976


